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Próba rozbioru państwa
Uf tych dniach —  mianowanie p. Barapicha wojewed^ 

lwowskim .
W A R SZA W A , 29. 12. (a W ). N o m in ac je , jew odę Iwowsk.ego nie są  jeszcze podpiisane. 

b mirt. pracy D arow skiego  na stanow isko  wo- ASćt ten  nastąpi w dniach najbliższych, w każ 
jew ody  łódzluego, o raz  d r. G arap icha na wo -1 dym ,r,azi>e przed N ow ym  Rokiem.

SSBwM

Rozszerzenie kompetencji wojewodów na wschodnich kresach.
W A R SZA W A . 29. 12. (P a t ). Rada m ini­

s tró w  na posiedzeniu 29. bm pow zię ła  o d n o ś­
n ie do zarządzeń w ład z  w ojew ódzkich na te r e ­
n ie wojev\ ództw a w ołyński ago, no leski ego, n o ­
w ogrodzk iego , o raz  okręgu  adm in istracy jnego  
w ileńskiego zasadę, że w ojew odow ie powfyż- 
szYch o k ręg ó w  m ogą w strzy m ać za rząd zen ia

w ładz cen tralnych  (z w yjątk iem  w ład z  w ojsko­
w ych i sądow ych), o ile zarządzen ia  te bcd ą  
uw ażali za n iekorzystne w obec now ego stanu  
tak tycznego , nieuw zględm onego w zarządzen iu .

R ozszerzenie kom petencji wojev octów po­
wyższych terenów  rna m oc p raw ną do 1. lipca

Prace rządu —  po świętach.
W A RSZA W A . 29. 12. (AW ). Po św iętach  

rząd pod jął już norm alne tem po pracy  Dziś 
p rzy jeżdża z Poznan ia min, spraw  wewn Ry- 
tdjSki i m in. T h uguń t z Z akopanego. Dziś od ­
by ło  się pierw sze posiedzenie Rady M inistrów  
na k tó re tn  om aw iano  spraw y skarbow e, m ające 
w ejsc w życie jeszcze w tym  roku  w drodze 
rozporządzen ia  prezyden ta Rzpltcj na p o d sta ­
w ie udzielonych pełnom ocnictw

Z b d i m a n r  band? dywersyjna.
W A R SZA W A , 29. 12. (A W ). ,,P rz e g lą d , ciąg, banda, przeznaczona do urządzenia iia- 

W iec zo rn y "  donosi z W ilna, iż m iędzy s ta  I padu na ziem ie polskie. Banda ta  zb u n to w ała  
cjam i B iałokarajew icze a Oiewskiym na te ry -  się przeciw ko w ładzom  sowieckim i dokonał i 
to r ju m  sowieckiem  dokonała napadu  na po- napadu d ru g ieg o  na stacji G órka

ProjeKtowany rozDiór Aibanji ?
LON D Y N . 29. 12. W ed ług  in fo rm ac ji1,,( hi 

cago  1 n i  une“ , o trzy m an y ch  z B elgradu, o- 
s ta tn ie  zam ieszki w Aibanji, k tó re  zajmjenjty się 
w  rew olucję, m ają następu jącą  p rz y c z y n ę :

Ju g o sław ja  dopiero  niedaw no zap rzesta ła  
p o p ierać  pow stańczy ruch  w Aibanji na skutek 
energicznej1 interw encji Anlglji. Również M usso-

lini nie reagow ał w żaden sposób przeciw7 dzia­
łalności pow stańców  albansKich. Ala to  być na­
stęp stw em  tajnego  porozujmienia m iędzy W ło ­
cham i JugosłaW ją i G recją , k tó re  to  p ań stw a  
p ragną w y k o rzy stać  zam ieszki rew olucyjne w 
Aibanji, aby  ten  kraj rozeb rać  i noazielić m ię­
dzy siebie.

Walki Komunistów z faszystami.
RZ i M. 29. 12. (P a t.). W ed łu g  .Idea Na* 

tionale*' w  M edjolanie zo sta ł jeden faszysta  za ­
b ity  p rzez  kom unistów . W  Bergano tak  sam o 
kom uniści zam ordow ali jednego  faszystę.
Z F e rra ri i Neapolu donoszą (również o za j­
ściach miccfzy kom unistam i a faszystam i.

Anylja

Odwołanie Krassina z  Paryża.
Sporna ntuestja długów rosyjskich- —  Następcą ma być Rakowski.

PARYŻ., 29. 12. W kołach  dyplom,atycz- 
nycli .rozeszła s ię  pogłoska, że Kralssin ju ż  w 
najbliższym  czasie jmą być odw ołany  ze sw ego 
stanow iska p o sła  sow ieckiego w  P aryżu .

W zw iązku  z tejm donoszą:
R okow ania francuskiej kom isji pod prze- 

woonictwiem  sen. M onzie z rosyjskim  posłem

pow odu, iz Krassin w zb ran ia ł się uznać fran ­
cuski Dunkt w idzenia, w ed łu g  k tó reg o  p re teń sje  
f ran cu sk ich  w ierzycieli pó'wir*i(y być w  pełni 
zaspokojone przez Rosję. Krasjsin chciał uznać 
ty lko  d ług i pew nej kategorji  drobnych  p o s ia ­
daczy rosy jsk ich  ren t.

W e d łu g  w iadom ości z tego  sam ego ź ró d ła
K ra ss in u n  co do uregulow ania m ięd zy  F rancją K rassina m a  zastąpić Rakowjski. .k tó ry  w ro- 
a Rosją k w estji d ługów  rosyjjskich, zo s ta ły  kow aniach z F rancją w ykazał w ięcej dyplom a- 
pirzerwane. Francuska kom isia  podaje db pu- tycznej zręczności m ż Krnssim. 
blłeznej w iadom ości, że nastąp iło  to z teg o ) — —

r  JfeMiiił Hk

Mussalini na lau/le oskarżonych.
R7.YM. 28. 12. (P a t.). O głoszony  p rzez  .,11 

MondO“  mcjmorjał R ossdcgo, jednego z  g łó w - 
nych oskarżonych w procesie  M atteo td eg o , zo ­
s ta ł  p rzed ru k o w an y  p rzez ca łą  p ra sę  ojrozycyj- 
ną i w y w o ła ł duze w rażenie. Rossi w ypiera się

w  tym  jm-emorjaie w szelkiego udzia łu  w zab ó j­
s tw ie  i W yw odzi, że w szystkie napady i p o b i­
cia posłów , W zgiędme przeciw ników  politycz­
nych. doKouane przez faszystów , n a s tą p iły  na 
bezpośredn i rozkaz i za zgodą M ussolinbego

a przedłużenie okupacji 
strefy kalońskiei.

LOND YN. 29, 12. (A W ). W  tu te jszy ch  ko ­
łach politycznych tw ierdzą, że stanow isko rz ą ­
du angielskiego w spraw ie  opuszczenia s tre fy  
kolońskiej me stoi w zw iązku  z w ykroczeniam i 
N iem iec przeciw  postanow ieniom  tra k ta tu  w e r­
salskiego o rozbro jen iu , lecz łączy się  z faktem 
iż rząd angielski w skutek nieprzychylniego s t a ­
now iska w spraw ie p ak tu  londyńskiego mufsi u 
czynić pow ażne polityczne u stęp stw a  i w ten 
sposób  u trzym ać harm onię m iędzy rządem  
francuskim , a Foreign  Office.

Precyń«nf Sejmu łote^sKiego u prezydenta 
Rzeczypospolitej.

W A R SZA W A , 29. 12. (AW ). .P rzeg ląd  
W iec zo rn y '1 dow iaduje się. że w izy ta  p rezy ­
denta sejm u ło tew sk iego  W estfnarnia u Prezy­
denta W ojciechow skiego w Spalę nie b y ła  Wy­
łącznie aktem  w izyty  tow arzysk ie j, lecz pozo 
s taw a ła  w zw iązku ze stosunkiem  Polski do 
państw  b ałtyck ich  ciężkiego położem a mniej-' 
żenia mniejszości polskich na Łotwie, o ra z  s p ra ­
wą p rzeciw dzia łan ia  agitacji kom unistycznej.

Hotelarze za mato zdzierają!
W A R SZA W A , 29. 12. (A W ). Zw iązek v la- 

ścicieli hoteli uchw aijl przew 'alutow ać o p ła ty  
hotelow e do wysokości cen przedw ojennych. 
D otychczasow e o p ła ty  m ają w ynosić w edług 
relacji h o te la rzy  ÓO procent przedw ojennych 
w arto śc i.
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Potężne arcydzieło H Sienkiewicza

JES5* Z E. J A N Ń I N G S E M  W ROLI NERONA, s

Co gmina wiBdensna roni dla swych najuboższych.
W czasach pow szechnego zubożenia jako 

skutku w ojny pierw szym  nakazem państw a, a 
także poszczególnych jego gm in  jest tro ska ę  
tvch  co pracow ać już nie m ogą albo jaracy 
znaleźć nie m ogą. Im więcej opieki n ad  sie­
roc tw em  im większa pom oc dla kalek i s t a r ­
ców tem  m niejsza w przyszłości /b ro d u  i c/ość. 
1em bardziej opustoszałe  w ięzienia. R o zsze rzo ­
na opieka społeczna opłaci s ię  państw u z na- 
w iązkiein bo im w ydatki większe na o tarcie 
łez, tern m niejszo w ydatki na U trzym yw anie 
w ięzień P aństw o  polskie żb y t m ało  w agi p rz y ­
w iązu je  do tej boaai najważniejszej kw estji spo­
łeczne, i pod tym  w zględem  nie prom ieniu je na 
pnm uie |sze ośrodki. Za p rzykładem 1 rząd u  idą 
gm iny, k tó re  opiekę społeczną trak tu ją  jako 
z ło  konieczne, i d la tego  ta  „opieka spo łeczna4' 
z m ałem i w yjątkann  nie spełnia sw ego zadania 
n ie m a po p rostu  sensu.

Jakże inaczej spraw ę tę  trak tu je  gm ina w ie ­
deńska. rządzona jak w iadom o przez socjali­
stów , 1. lis topada  1921 r. by ło  pod opieką g m i­
ny w iedeńskiej nie m niej niż 66.573 osób . Z 
te j liczbę by ło  8.630 osób w dom ach dla ubo­

gich  1.028 osób  w szpitalach, w w iedeńskich  
zak ładach  dla um ysłow o chorych b y ło  4.193 
pacjentów . W  zak ładach  s ie ró t b y ło  2.27S w y­
chow anków . W  p rzy tu łk ach  i dom ach p racy  i 
w szeregu  p ryw atnych  zak ład ó w  p rzebyw a 
2.178 osób, za k tó re  p łaci się pełne u trzy - 
m anig. Razem by ło  zatem  1. listopada b. r. 
w zam kniętych  zak ładach  20.601 osób , Któ­
rych u trz \  m anie pokryw a całkow icie gm ina. 
!)o teg o  należy doliczyć 30.904 sta rców , nie­
zdolnych już do pracy, k tó rym  g m in a  daje 
m iesięczne pełne w sparc ie  na u trzym an ie . P o ­
nad to  gm ina  łoży rra utrzylmianie 15.085 dzieci 
znajdujących się bądź pod opieką osób  p ry ­
w atnych bądź  w łasnych  rodziców , k tó rzy  n,ie 
m ają śirodków  na w ychow anie sw ych ctzieci.

Pow yżzsa s ta ty s ty k a  nie obejm uje około 
20.000 dzieci n iedożyw ionych k tó re  o trzym ó- 
ją pożyw ienie w  szkołach i ochronkach

Tak w ygląda opieka społeczna św ietnego 
n iegdyś m iasta, k tó reg o  w szelaka b iedo ta b y ­
łaby  się ro z la z ła  po ulicach lub zap e łn iła  k ry ­
m inały, g d y b y  nie rządy socjalistyczUje.

Odbudowa włoskich Zw iązków  zawodowych.
W dniach od 9 — 13 g tu d m a  ob radow a! w 

M ediolanie XI. kongres generalnej K onfedera­
cji pracy, k tó ry  z pow odu politycznych s to su n ­
ków nie m ó g ł się odbyć od r. 1921. K ongres 
w ykazał z icdnej s tro n y  żyw otność w ło sk ieg o  
ruchu  zaw odow ego, k tó reg o  nie zdołała  zgnieść 
lawina faszystow sk iej ofenzyw y, z efrugiej s tro ­
ny' zdecydow aną wolę m as

O D SU N IĘC IA  SIĘ O D  K O M U N IS T Y C Z N E ­
G O  TER R O R Y Z M U

i od  sekciarstw a m oskiew skiego
W  MedioLanie reprezen tow anych  było  31 

zw iązków  centralnych  i 19 Izb robo tn iczych  
przez w ięcej niż 100 delegatów . R ów nież za- j 
g ran ica  w y sła ła  sw ych przedstaw icieli. [ 

S praw ozdan ie kom ite tu  centralnego było  
oczyw iście atakow ane przez m aksym alistycz- 
nych i kom unistycznych delegatów . G en era ln e­

m u sek retarzow i. d* A ragonie ro b io n o  o s try  
zarzu t, że sw ojego czasu o d b y w ał konferencje 
z M ussolim m . I)*Aragona w y ia ś r ił , że przy 
te j sposobności Musisolini uczynił m u p ro p o ­
zycję objęcia  m in isterstw a g o sp o d arstw a  lu ­
dow ego i złączenia ko rp o rac ji faszystow skich  
z zw iązkam i zawouowyirm konfederacji. Było 
to  w  czasie, kiedy' M ussolini, chcąc wzm ocnić 
swe stanow isko , czynił p róby zbliżenia się do 
lew icy. Gen. sek re tarz  ośw iadczył, ż e  rokow a­
nia m iędzy  konfederacją  i rządem  m ogą się 
odbyw ać tylko w atm osferze  w olności, a nie 
ucisku i

O D R Z U C IŁ  P R O P O Z Y C JĘ .
D ruga konferencją do ty czy ła  uzyskania od 

M ussoiiniego obietn icy , źe p ro jek tow aną u s ta ­
wa kag ań co w a nie będzie stosow ana do Zw. 
zaw odow ych. M ussolini p rzy rzek ł, , m im o to w

kilka tyg o d n i po tem  wycia no ustaw ę k agańco­
wą, zw racającą  się w łaśn ie  p rzeciw  Z w. zaw u 
dow ym .

Po bardzo  ożyw ionej dyskusji whiosek 
K onfederacji uzyskał 153.316 g łosów  przeciw  
54.792 g łosom  [m aksym alistycznym  i 32.505 g ło  
sum  kom unistycznym . P rzy ję ta  rezolucja jako 
cel ru c h u  zaw odow ego s taw ia  podniesienie w a ­
runków  życia klasy p racu jące j i jej s topn idw e 
uzdalnianie do sam oistnego  ob jęc ia  zsocjalizo- 
w anej p rodukcji. Związki zaw odow e m ają  być 
niezależne ud jakiejkolwiek jaartji p o lity czn ej; 
polityka konfederacji m a m ieć zawsze na oku  
socjalizację środków  p rodukcji; konfedeiueia 
należy nadal do M iędzynarodów ki Z\v. zaw o­
dow ych w A m sterdam ie i

O D R Z U C A  ONA T E O R JĘ  R E W O L U C JI
jako dzieło  mniejszości i d y k ta tu ry  mjniejsjzo- 
ści, a w ystępu je  za demokratyezne|mji rządam i 
w ięk szo śc i; nakoniec njakłada na ‘w szystk ie  o r­
ganizacje  konfederacji obow iązek jak najściślej­
szej dyscypliny.

S praw ozdanie, przedłożone kongresow i, nie 
p o d aje  inform acji o stan ie  liczbow ym  rozm ai ■ 
tych  o rgan izacji. T łum aczyć to  należy per jo- 
dycznem  niszczeniem  k siąg  i arch iw ów , upra- 
w ianem  jako system  przez obecny rz ą d  O  sile 
jjmipaf ąaiiu mizom 'IbeziunS.io ipA ujoSazozsoó 
po jęcie  z ilości delegatów , w ysłanych  przez 
każdą na kongres. CiekaWe jest np., że ro b o t­
nicy i olni s trac ili p rzodu jące co do liczby sw ych 
członków  stanow isko, co w yjaśnia się  icm . że 
faszyzm  rozpoczął sw ą k a r je re  od bezw żgledne- 
g*/ burzenia organizacji ro b o tn ik ó w  rolnych. 
N a to m ias t d rukarze , p rzem ysł w yłącznie m ie j­
ski ponieśli najm niejsze s t ra ty

O dbudow a po la tach  spustoszen ia  i t e r r o ­
ru  b ęd z ie  żm udna i pow olna, ale now y gm ach 
b ed ż ie  um iał silniej oprzeć się nadchodzącym 1 
b u rzo m .

He państwa winne sa Anglii i Er 
Ziednocznnym.

W ed łu g  o s ta tn ich  zestaw ień urzędow ych. 
Augiji są wmnje aast. p anstw ti:

Francja, fun t. szt. 623.279.000, R osja sow. 
722.546.000 W ło ch y  553 300.000, Ju g o sław ja
28.481.000, R um unja 24,778.000, P o rtu g a lja  
21,54-1.000, G recja  23,355 000, K ongo belgijskie
3.550.000, Polska 95.000. — O g ó łem  fiJtit. sz t
2.000.928.000,

Śt. Zjiedn. A m eryki Połn . są winine n.ast. 
p a ń s tw a .

Anglja funt szt. 1.000,000.000. Franfcia
686.000.000, W ło ch y  400,000.000, Belg i u 
90 000.000, Polska 37,000.000, F in landja 500.0no.

Funt sz te rlin g ó w  róWhja się około 25 zł.

KLYM  PO LISZ C Z U K .
6)

„ W O J E N K O *4
(Z u k ra iń sk ieg o )
(C iąg  d a lsz y ) .

— N aczelnik miejscowej czerw onej milicji — 
pow iedz ał zarozum iale. M ów iąc p rzez  cały 
czas d o rzu ca ł s łow a rosyjskie.

KociUbenko p rzesta ł szukać po papierach 
i zw rócił się  w naszą s tro n ę . P a trz y ł ,spo­
koju e i łagodnie, lecz tw a rz  jego k rzy w iła  
się a  p ra w a  b rew  w ciąż podskak iw ała  w’ g ó rę . 
N ag le  w y p to s to w a ł się  i rz ek ł:

— P óźn ie  i tow arzyszu , później. T eraz  
z ró h c ie  to  co w am  poleciłem !

Naczelnik jn  lic,, m ru k n ą ł coś pod nbsem 
i rzucił się  ku s to ło w i

— W  te j chw il; w szystko będzie!...
P o zb ie ra ł ze s to łu  próżne flaszki i w y n ió sł

jie do sieni. Potem  w y ją ł  z Kieszeni dwie flasz­
ki i s taw iając  je na sto le  rzekł

— Ale niem a p rzek ąsk i!
— Musi Dyć' — rzek ł Kociubenko.
— Ale g d z ie  ją teyaz dostać, kiedy w sz y s t­

ko już śp i ?
— P osłać dziada do P asternaczki.
— l a k a  b tirżu jk a  z dziaderm  i m ó w ić  nie

zechce... Lepiej poślę  m ilicjanta.
— W asza spraw a. W y zarządzac ie  g o sp o ­

darskim i s p ra w a m i!
— Z upełnie, rozum ie s i ę ! — uśm iechnął się 

pod w ąsem  „naczelnik*1. — Ten dział dobrze 
mi /many...

Z d ją ł kaszkiet, rzucił na s tó ł  i p o b ie g ł do 
sieni Za chw ilę słychać b y ło  na dw orze jego 
g ło s . M ów ił, tw ard o  fakby w y b ija ł:

— W eźm iesz bochenek chleba. tro ch ę  o g ó r­
ków  i itrzy kaw ałki słon iny ' i m a rsz  z p o w ro ­
tom

K toś m u odpow iedział po cichu, g łosu  
nie by ło  p raw ie słychać.

— A żebyś m i w tej chw ili b y ł z powrotem-. 
R ozum iesz ?

K toś m u znow u coś odpow iedz.ał.
—- M ilczeć! M arsz! R ozum iesz?
— S ły szy c ie?  Czy to  nie C e rb e r? — po­

w iedzia ł m i Kociubenko.
— Z daje się... ■ odparłem . — Nie p rz y ­

patrzy łem  m u się jeszcze...
— C iekaw y typ , lecz zarazem  śm ierteln ie  

g łu p i ' . P orozm aw ia jcie  z m m  trochę
W  te j chwili wszedł do izby „naczelnik" 

i zw racając  się czem uś do m nie, ze w śpół- 
czu c:e,m i po koleżeńsku p o w ied z ia ł:

— W iecie, taka c iem nota!... Dopiero co 
Ouozą się...

— O czem  to [mówicie? — zapyta łem  go.
— T a o  ty ch  to w arzyszach  — k tó rzy  są 

w czerw one, milicji...
— A w y pew nie już dużo św iata zw ie­

dzili ? — zapy ta łem  go  znowu.
„N aczelnik" n rz y b ra ł pozę pewną siebie 

i u d erzy ł się p ięścią w pieiś.
— O ho; g d z ie  ja tylko nie byłem  ?... — 

w estchnął g łośno .
K ociubenko ch y trze  m ru g n ą ł do mjme i 

g ło śn o  p rz e m ó w ił:
T ow arzysz  Podkujuoga dużo rzeczy  w i- 

ożialł i izna. T o  nie to, co m y o b y d w a j w szy s t­
ko w szkołach z książek tylko... Jego  uczyło 
życie...

— A tak życie!... S łuży łem  d łu g o  a póź­
niej, by łem  trz y  lata  na wojnie...

— B yłem  także na w ojnie, lecz zaw sze 
w  rezerw ie... - pow iedzia ł K ociubenko z u 
śmieche|m.

P odkujnoga zaśm iał się w e s o ło :
— N u i cóż tak iego  rezerw a ?... Jp na 

samym] froncie  w  sam ym  o g n iu !... Byłem w 
R um unji, b y łem  w K arpatach , by łem  w G a- 
licjii, b y łem  na M azurach  i wiszędżie, guzie 
tylko wojow ali...

C . d. u.
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Staraniem 0. K. K Falskiej Partii Soc. odbędzie sie we środę SI yrudnia 
W SALI K A D Y  ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
T T J L .  O H S O l i I N S K I O H  l O

W I E C Z Ó R  S Y L W E S T R O W Y
P O C Z Ą T E K  O G O D Z IH lE  8-ej W IE C Z Ó R .

Igraszki samorządowe.
Z  p o w o d u  dysk u sji  b u d że to w e j w  lw o w s k ie j ra dzie  m iejskiej.

P rze z  dw a t jg u d n ie  to czy ła  się w ra tu sz u  
lw ow skim  d łu g a  i dróbLazgow a dyskusja nad 
gospodarką autonojm ji m iejskiej z oKazji p rzed ­
łożonego  przez za rząd  m iasta  iprei jmjinarza b u ­
dże tow ego  na rok 1925. P rzy  tej sposobności 
w a rto  się zastanow ić nad  is to tą  (sam orządu i 
jtego stanem  w  Polsce i rjol jego W p rzyszłości.

O bow iązu jąca  obecnie konsty tucja  m ów i, 
ze u stró j p aństw ow y m a  być o p a r ty  na sze­
roko  pojętym  sam orządzie

W  b zab o rze  austrjack im  tradyc je  sam o­
rząd o w e są bardzo wielkie. Dzięk panującym  
o d  dziesiątek lat w  te j dzieln icy  stosunkom 1 
politycznym  społeczeństw o tu tejsze m iało  m oż­
ność p rzygo tow an ia  się do p racy  sam o rząd o ­
w ej' i w wielu gm  i na,cii i (pow iatach wfykazało, 
że p o tra f i stanąć  na wysokości zadania, a ro z ­
wój1 Lw ow a, K rakow a i piicjfódńego m ias ta  p ro ­
w incji galicyjskiej, to  Chlubne owoce w y trw a - 
ł t j  i rozum nej p racy  czynników  sam o rząd o ­
wych, A najw yższy  szczebel u  galicyjskiej h ie­
ra rch ii sam orządow ej W ydzia ł krajow jy i S e p t  
k ra jow y, m im o sw ego  reakcj jnego ch a rak te ru  
pozostaw i! trw a łe  po<mniki swei diziałalności 
w  dziedzinie b u d o w y  w zorow ych d ró g , meljo

na p odstaw ie  s ta re j, kurjalnei nikt nie ma od­
w agi rozpisyw ać w yborów . Z p o w b d u  braku  
te j  o rdynacji sankcjonuje się s tan  bezpraw ny, 
zabija się w ogóie i ie je  sam orządu , podczas g d y  
ro zw iązan ie  tej sp raw y  jest tak ie  p roste  i lo­
giczne, m ianow icie: trzeb a  w prow adzić w M a­
łopolsce tę  sam ą ordynację w yborczą , jaka o- 
b o w iązu je  w całej Polsce. Jeżeli g d z ie  to  w n a­

szej dzielnicy obyw ate le  dorośli i są p rz y g o ­
tow an i do teg o  aby się w gm inach  rządzić na 
takich zasadach, jak to  się s ta ło  udziałem  Kró- 
lew iaków  lu b  Poznańczyków  Tym czasem  tej 
spraw y w żaden sposób  nie m ożna ru,szvć z 
m iejsca.

P o lity k ie izy  galicyjscy nie dopuszczają do 
teg o . ab )- sam orząd  gm inny oprzeć r:a deino : 
kra tycznych  podstaw ach , a b . bodu, d ro g ą  b ez­
praw nego m ianow ania u trzym ać się na b u r ­
m istrzow skim  stolcu.

Krakowska ra d a  m iejska uchw aliła dla 
K rakow a now ą ordynacje w yborczą, ale ona 
nie będzie za tw ierdzona p rze / Sejm  bo w pro ­
wadza pow szechne g łosow anie, n a to m ias t - rz ą ­
dow i podsuw a się myśl zalegalizow ania d ro ­
gą ustaw y obecnego, po tw ornego  stanu  rzeczy. 
Jeżeli d odany  że b iurokrację  w arszaw ską kłti- 
,e w oczy istnienie W y d z ia łu  S am orządow ego 
we Lw ow ie następcy W ydziału  Krajowego, 
zobaczym y, że z konstytucji ^przeznaczającej 
sam orządom  pow ażną rolę w  p ań stw ie , z ro ­
b iono  bezw artościow y św istek

KoleiarzB w  walce o pragmatykę
Pisaliśm y już  k ilkakrotnie o energicznej akcji 

Z . Z . K  w spraw ie pragm atyki służnowej dla ko­
lejarzy

A k c ja  ta  już  u samego w stępu w ydała po­
w ażne re z u lta ty :

zmusiła M. K . do przedłożenia projektu p ra ­
gm atyk i związkom ;

doprow adziła —  wbrew przewidywaniom  min. 
p. T jsz k i — do zblokow ania się w szystkich zw ią­
zków na gruncie wspólt ej w alk i o rozumne i sp ra­
wiedliwe przepisy służbowe.

P ierw sza konferencja zw iązków  odbyła się na 
zaproszenie Z . Z . K . i w jego lokalu —  dD. 26

ra c ji  i s z p ita ln ic tw a . C o  v G alicji dla P o lsk i z. m. i p rzy jęła jednom yślne zaproponow aną przez 
z o s ta ło  w a r to ś c io w e g o , a 'Jz o s ta ło  dość  dużo . Z . Z . K . rezulucję, k tó ra  proklam uje wspólny front
to  zasłu g a  n ie  rz ą d u  auśtrjaCkiego, ale czyn­
ników  sam orządow ych .

Je s t niewątpliw ą p raw dy , że ten sam o rząd  
m iał te ż  wiele b rak ó w 1, p o p e łn ia ł dużo b łę ­
dów, ale z biegiem  czasu s tan  ten się p o ­
p raw ia ł.

W  zab o rach  rosy jsk im  i pruski(m '.społe- 
łerzeństw o  polskie, dzięki b arb arzy ń sk im  s to ­
sunkom  politycznym- by ło  zupełn je  o d su n ię te  od 
sam o rząd ó w  i nie (miało po trzebnej szk o ły  w y ­
chow ania publicznego. N a tu ra ln ie  w inę tu  po­
noszą w yłącznie rząd y  zaborcze.

C óż się obecnie d z ie je?
W  M ałopolsce funkcje sam o rząd ó w  s p ra ­

w u ją  niem al w szędzie m ianow ani przez rząd  
kom isarze , a gdzie jest jeszcze w ó jt c z y  b u r ­
m is trz  z w y b o ru , to  na sto lcu  tymi zasiad ł 
chyba jeszcze p rzed  w ojną św iatow ą , jeżeli są  
jeszcze ra d y  gm inne z w y b o ró w , to  złożone 
są jeszcze chyba z w ym iera jących  starców '. Sa­
m o rząd y  p rzesz ły  w  ręce doży\votników> i p o - 
m inatów , a obyw ate le  m iast i w si zostah zu ­
pełn ie  usunięci o d  w szelkiego wfpływtt i kon­
tro l i

C o się z sam orządam i w naszej1 dzielnicy 
w ypraw ia  jest w łaściw ie bezpraw iem , bo w 
myśl obow iązu jących  tu  jeszcze austrjack ich  
ustaw  po rozwdązaniu z a rz ą d u  gminn(ego p o ­
w inny być do  sześciu tygodinli rozp isane w y ­
b o ry . T ym czasow y za rząd y  gm inne m ają o- 
g ran iczony  zakres działanfia, nie m aja p ra w a  
pozbyw ania  m ajątku , obciążania gimjnfy więjk- 
szym i zobow iązan iam i i t. d. A gdyby  ty ch  
i icsnych ;r.a rri się trzyjmiano, gmińjy w ogóie p rze­
sta łyby  istnieć, Jest niew ątpliw e, że w  tej dzie­
dzin ie  bezw zględnie parfuje s tan  bezpraw  ia.

N a to m ias t w b, zab o rze  rosyjskim,' i p r u ­
skim  istn ie je  norłmalny sam orząd  ,wjszędzie są 
w ybrane św ieżo zarząd}r gminnie o rdynacja w y­
b orcza  do gm in  jest bardzo  dem iokratydzna. 
T am  nie lękano się w prow adzen ia sajm orządów. 
m im o, że społeczeństw o do te j  p ra cy  fak tycz­
n ie  nie b y ło  należycie p rzygo tow ane. I ntie 
s ta ło  s ię  nieszczęście. G m iny  rząd zą  ;się .mftriej1 
lub w ięcej dobrze, z biegiem  czasu napew ho 
będzie  co raz  lepiej.

S am o rząd  w M ałopolsce z o s ta ł  zagw ożdżo- 
nv  p rzez  brak now ej ordynacji w yborczej, bo

zw iązków  i wspólną solidarną akcje w spraw ie 
pragm atyki,

N astępnie każdy zw iązek opracow ał w swern 
łonie stosowne popraw ki, zaczem poszły wspólne 
konferencje, celem uzgodnienia tych popraw ek i po­
czynienia odpowiednich zmian w rządowym  pro jek­
cie. P ierw sza  w tej spraw ie konferencja odbyła się 
dn. 17 b. m., ostatnia zaś zaczęła się dn. 20 b. m. 
po poł. a zakończyłt dn. 21 b. m. o poi do 8 ra ­
no!...

Z  projektu  m inisieijan  ego wyrzucono wszystko 
to, co byio sprzeczne z obowiązującemi ustaw am i 
(np. zakaz należenia, wbrew konsty tu iji, do zw ią 
zków, spraw a czasu pracy itp .) nierozumne i k rzy­
wdzące. W e w szystkich najw ażniejszych spraw ach 
(obyw atelskie p raw a kolejarzy, praw o do posunięcia 
na w yższe stanow iska, urlopy, odszkodowanie za 
szkody w ynikłe w służbie, wydalenie z kolei i td., td.) 
zmieniono gruntow nie w szystkie niewczesne pomysły 
m in isttrja lnych  biurokratów , zm ierzające do ukróce­
nia praw  kolejarzy i wprowadzono postanow ienia

zgodne zarówno z ustaw am i ja k  i interesam i kolej­
n ictw a z jednej a prawami pracowników z drugiej 
strony.

W e w szystkich naj ważniejszych zasadni-zych 
spraw ach nchw ały zapadały jednom yślnie. O ile zaś 
w jak ie jś  kw estji w ystąpiła  rozbieżność poglądów, 
usuwano ją  przez głosowanie drogą zw ykłej wię­
kszości na rzecz tego lub innego poglądu, przyczem 
w szystkie zw iązki wszelkim uchwałom Konferencji 
poddają się solidarnie, tak , żo jednolitego frontu 
kolejarzy nic nie narusza i nie mąci...

K ierow ał obradam i sekretarz gener, Z . Z  K ., 
tow. GrylowsKi, protokół prow adził delegat W . W  
Z. Z  K ., kol. K rogulski.

Tow. Grylowskiemu, gdy dn. 21 b. m. o godzi­
nie 7 '30 rano zam ykał obrad}, dziękując obecnym 
za pracę, konferencja, na wniosek przedstaw iciela 
Z . Z . P ., p. Nowakowskiego w yraziła jednom yślne 
uznanie i podziękowanie za rzeczowe i bezstronne 
przewodnictwo, które umożliwiło blokowi w czasie 
niedługim ukończenie tak  wielkiej i ważnej pracy

Obecnie zmieniony przez związki projekt p ra ­
gm atyki, uzgodniony będzie na konferencji deiegacji 
bloku z p. mm. Tyszką, poczem wpłynie na Radę 
Min. a następuie do Sejmu.

N ależy tu  podkreś ie, że po raz pierw szy od 
czasu istnienia kolejnictw a polskiego w ystąpiła po­
dobna jednom yślność i solidarność związków. W  sp ra­
wie pragm atyki zatem i R ząd i Sejm spotka się 
z zupełnie jednolitym  frontem w szystkich kolejarzy, 
bez względu na zapatryw ania, na kategorje i s to p ­
nie służbowe.

Z faktem  tym  Sejm przy obradach nad p ra­
gm atyką niew ątpliw ie b. poważnie liczyć się będzie 
musiał.

Propaganda sowiecka zagraża btzoieczeAsIwn państw
iiatKaAshicn.

B U K A R ESZT, 28. g ru d n ia  (P a f ). P rem ier! 
bu łgarsk i Z ankoy udzielił przedstawicielow-; 
,,A v alla“ w yw iadu , w k tó ry m  oświadczył", że 
w o b ec  tego, iż  p aństw a baikańskie m ogą zna- 
leśc się w  pow ażnem  n iebezpieczeństw ie ze 
w zględu na p ro p ag an d ę  bolszew icką w szystkie 
te  państw a w inny s ta ra ć  się wfspólńie i oddziel­
nie zapobiec tem u  n iebezp ieczeństw u . P.reiimer 
zaznaczył, że .celem jego podlróży do B ia ło - 
g ro d ń 1 i B ukaresztu  jest p rzygo tow anie  w stęp ­
nych w arunków  ‘dla zaw arc ia  opnpśnego  układu.

Masowe aresztowania komunistów w Ru- 
munjl

B U K A R ESZT, 28. g ru d n ia . (P a t)  P rz e ­
prow adzone p rzez  policję śledzitfwta w związku 
z aresztow an iem  430 kojtnjunistów, należących 
do tajnych  organizacji te rro ry s ty czn y ch , d o ­
p ro w ad z iło  do ustalenia, że chodzi tu  o trz y

organ izacje , zasilane piergądzini sowiecki c n i .  
Policja zd o b y ła  o lbrzym ie a rch iw a tajnych 
instrukcji, n a rzęd z ia  d rukarsk ie , o raz  liczne do ­
w o d y  u trzym yw ania  p rzez  te o rganizacje s to ­
sunków  z o rgan izacjam i podobnym i w M o ­
skw ie. W iedniu, Berlinie, Sofji i A tenach. Z 
p o śró d  430 aresztow anych  za trzym ano  230. k tó ­
rzy  staną p rzed  sądem  w ojem r.n i, 200 zaś w y­
dalono z g ra n ic  krajti

Ukradziony bank w benawie.
G E N E W A . 29. 12. (P a t.). Z ło d z ie je  do­

stali się p rzez  kanały  do Banku i zrabow ali 25 
kas, z a b ie ra ją c  wiele m iljonóu lirów , papiery 
w arto śc io w e, o raz  b iżu terję .
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^ t o w i i u j  %  d m a .
go grudnia

W IELKA RED ETĄ SY1 \YKSTROAVA z udziiłem  
artystów, on,/, chóru teatrów m iejkr.h, odbędzie ssię w 
środę 31-go grudm.i h. r. w salach Filharm onii Kino 
LewA Program we.soh i obfity Przygry wtić będzie 
donorowy ze.społ orkiestry wojskowej 2d pp. Początek
0 godz tO j 'poi wieczór Bilet} wcześniej do nabicia 
codziennie w kasie „Kina Lew od 3. pop.

XO< SL.M  F.SrttOY V W 1 I A I'il/1 NOWOŚ­
CI Największa, atrakcją będzie w tym roku beza prze- i 
rznie Wielka No,'. .Sylwestrowa w Teatrze Nowości, z,.| 
k tó rij dochód przeznaczono na wdowy i sierot} po 
dziennikarzach oraz na pomoc dLa ubogiej młodzieży 
rozpocznie się o gou/.. J 1 -1 cj wie'ezór a udział w nK'in 
biorą' najznakom itsi artyści lwowscy in gremio. a m ia­
nowicie: Mar ja Korainanka, Halina R ipack i Micha) 
Tatrzański. Helen i Polesko, dyr Bronisław Iłronow 
skl Sewer, a Michałowski. Romuaid BojanowSki. Mi­
ch .1 Ncussor. Stan (idvezvń;.ki i ipi. Balet, duet} ta­
neczne. i I. d. Ceny miejsc niskie. Sprzedaż biielów 
odbvwa się w hły .kawieznem tempie w k.isic „No­
wości" w Teatrze W ielkim.

KI HSY WALUT I AKCJI PKZE.MYSLOWWiH. 
Akcji* miaG wczoraj tendencję niejednolitą, obce \ u -  

Tblv zniżkow ą. We Lwoc. ie płacono dolary do 5.17,
1 jedna czwarta, kanad. do 3.11 i trzy rzwa,rle kor. cz. 
do 0.15 i jedna trzecia, leje do 0.02 i dwie tnzecie. ir. 
frarae do 0.27 i pół, Ir. śzwajei. 1 — 1.02, funty do 21,10, 
złote 20 kor. do 21.85, srebrną kor. do 0.41 i dwie 
trzecie gr.

W Zuryehu płacono 20. b. ni. za przekazy 100. go­
lów ką 9'J fr. szwajc. z., 100 zł.

Akcje płacono: Chodorów od 1.50. Cegielski 045), 
Ćmielów 0.(50, • Ga to! a 0 22. (tazolina 173. Oikos 1.73, 
J’ol. .nafta 053. Rakszawa 180, Siersza «1. 0.19, Siersza 
góro 1.30. Tcsp 3.25. Zieleniewski 9.15 zł.

CENY /BOŻA i, Ayyjątkiem pszenicy nie uległy 
wc/Xiraj zm ianie. Notowana na giełdzie lwowskiej: 
pszenicę 29 — 31, żyto 21 — 22. jęczmień 19 — 23.50, 
owie,s 21 -ł%23 7,1

NIEBEZPIECZNY AMANT. Roman Drozdowski, 
N Raczkowski i Augustyn Hryniew iecki odwiedzili w 
ub. niedzielę przedpołudniem Józefę PTasłówną, za­
mieszkałą przy  uli Bartosza Głowackiego. W  tym 
czasie, wpadł do tego m ieszkania Stanisław Podbusziń- 
;k, zamiet+zkały prz. ul. Głębokiej, dawny przyja- 
r ir t"  i wiesz'k a.ni a. Po krótkiej, a burzliwej wymianie 
a łów' P spodczł owat napadniętą, następnie wyjął ro- 
woJwor i skierow ał go do Piastówhy". Strzał jednak nic 
j>adł gdyż mechan.zm broni zawiódł w krytycznym  mo- 
inencie. O b e n i przy tej scenie rzucili się na szaleńca, 
chcąc go rozbroić Podbuszyński zdołał jednak wyrwać 
s i ę  z rąk, poązem zbiegł m im o poś< igu.

FALSZYW E 20- /ł.O T O W F  BANKNOTY ukazah- 
się w obiegu. Poznać: je  można po  tum, iż ką one pdbite 
na papierze grubszym  i sztywniejszym \Yo Iny znak 
wykonany jest farbą deszczową. Rysunek na ogól jest 
zamazany. przerywany, niew yraźin miejsc-umarni, ko­
lor (mb jest nieco odm ienny Deseń tła jest w kolorze 
brudno- branżowymi i zwłaszcza u ciołu ule jest zakoń- 
czdhy jak na b 'etach autentycznych Szczegół ten jest 
najuchw ytniejszą podstawą rozpoznawczą. Orzeł na fal- 
syfikacń wydrukowany jest w kolorze brudno- fioleto­
wym gdy na bilecie autentycznym  utrzym any jest w 
k r lorze (niebieskim

2 3 \Z D  PRACOWNIKOM KAS CHORYCH W  nie­
dzielę, dnia 28. b. m. b lb y ł się pierwszy Okręgowy 
Zjazd Pracowników Kas jchoryeh z teiytorjum  O krę­
gowego Związku Kos chorych we Lwowie, obejm ują­
cego województwa lwowskie, stanisławowskie, lam o- 
jtoiskic, wołyńskie

Zjazd zagaił kol. Ochman Jan, przedstawiając, po ­
krótce poazątki powstania! i rozwoiu Związku na te- 
rytorjum  Rzeczypospoliiej Polskiej, ('o wyboirzc prezy- 
djum, w skład którego weszli: kol. Prokopyszyn, ja ­
ko  przewoduióząey, oraz kol. Laszczyk jako sekretarz 
Kok Ochman referował sprawę pragm atyki służbowej 
dla pracowników Kas Khoiych. Około tej spraw y to­
czyła się niezwykle żywa dyskusja, która trwała po 
przerw ie obiadowej do godz. pół do ósmej wiecz.

Dyskusja cała wykazywała dobitnie, jak żywo p ra ­
cownicy Kas churych odczuwają potrzebę istnienia 
.swego związku zawodowego. Lkonstytuowano' tymczasó- 
wy Zarząd Okręgowy, w skład którego weszli kol. 
O chm an Jan, przewodniczący; Prokopyszyn, z.asl. 
przewodu.; Janicki, sekretarz; W eyman, Laszczyk, Pol- 
narowicz. F.nden. Kanaehowski.

KAWIARNIA „ROYAJ. SCHRONTSKIEA KAR­
CI YRZY Saimiel Miicller, handlowiec z W arszawy 
doniósł policji, że bawiąc, w  kaw iarni ..Royai1' przy 
ul. Rulewskiego, przegra! 35 zl. w grę lak zwaną „Gń 
Poszkodowane Iwierd/i. że grający z nim m uli „kibica" 
który jiodglądał karty  i spowodował jego przegraną. 
Mueller nie zdolni jednak ustalić nazwiska graczy - or
S Z I N t Ó W .

Ol i ARY Z D ZJC /EN I A. Do {szpitala przywieziono 
na leczenie Pawia Kaliszuka oraz jego syna, m ieszkań­
ców Krodna. pow. żółkiewskiego. P ierw szy z mich m iał 
złamaną szczękę, m łodszy zaś głębokie rany  na gło­
wie. Pobili ich parobcy z  tej sam ej wsi. którzy w 
liczbie 12-1 u napadli na dom Kali.szczakówn

Józef Lypa. z iTrupreik. w Jo \\w z jrstwie św yeh przy­
jaciół .uaprędt i (ciężko poranił .po Galem i iele nożem Ja ­
na Śmigielskiego, m ieszkańca A\ iimik A\ stanie gro­
źnym przywieziono poranionego pa leczenie.

Patrolujący posterunkow y wT ul. Gródeckiej wie- 
ezorean w nb. niedzielę zauważył leżącą na chodniku 
Ymelę Oleszczukównę, służącą, nieludzko pobilą przez 
swego narzeczonego".

Przechodzący wieczorem ul. W ałową M Barszcz, 
został p rz tz  nieznanych nwanhutników napadnięty i 
pondy ■»

N IE ,S /(./l;lS i,IW L  WYPADKI Estera Kaizówna 
i Jan YYiikiewicz, zgłosili się w Pogotowiu rnluiikowem 
z< zlainanem t rękami.

Alinę Koppolównę. liczącą 8 miesięcy, przyniosła 
matko również ze złam aną rączką.

1 1- letni uczeń. Rom an Klimek, uczeń, bawiąc się 
floberlem. postrzelił się w nogę '

Izabela .Sikorska, przechodząc nieoświetloną klata 
ką schodową w  kam ienicy przy ul. Zamojskiego pod
1. 4, upadła i dotkliwie się  potłukła.

Jan  Piskorz, woźnica z Zakładu miejskiego; opału 
został kopnięty przez konta i Zraniony w  głowę.

Bronisław' Łyszczyk zgłosił się w Pogot. rat. z r a  
ną na twarzy w której głęboko tkwiła osada cwikiera.

KOCHANKOWIE UCIEKLI -  OJCOWIE SIE 
LOBELI- 17- letnia Róża Bankierówna, córka znanego 
m ilionera warszawskiego zbiegła z idoimU a Wfnaz z nią 
zniknęło z kasy ojca 100 tysięcy złotych. Na drugi 
dzień stroskany Bankier otrzym ał list, w którym  cór­
ka donosi. ż«  [wyjechała z 21 letnim  Rom anem  Szmu- 
lerem. rów nież synem  milionera. Bankier pospieszył 
porozumieć ;się z pjceni uwodziciela córki ale konfe­
rencja zakończyła się bójką, przyczcm B pobił i 
ciężko jtoranił Szmulera. Obeienie policja poszukuje 
kochanków.

ZAGINIONY KON 1 ZGLBIONY PORTFEL. Mar 
.cin Kurezyński, mieszkaniec. Khparow doniósł Dolicji, 
że koń jogo wybiegł ze stajni na inlicję i >ś!a,cl |po nim  za- 
ginid.

Mojżesz Grosbard, kupiec z W m szawy, jadąc do­
rożką z dworca do ul. Rumińskiego, zgubił portfel 
zawierający weksle na 1.300 zł., czeki na 425 zł doku- 
mejńty i zapiski.

7. KRONIKI PO/.ARNL.I. AA kamienicy przy ul. 
Krukowskiej pod 1. 14. w kom órce obok składu obuwia 
Chaima Furm ana poczęły płonąć papimMj sta re  ta- 
jpeitiyl i różne |i'upiocie. Straż jiożarna ogień ugasiła. Po­
wodem pożaru  bvłv iskry w yiatuiąęe z obok położone­
go komina.

W  Łanach, koło Lwowa spłonęła stodoła braci 
Wibłych Szkoda wynosi 310 zl. Jeden z poszkodowa­
nych Andrzej W jcsl podejrzany o  ipodjualenie. Ubez­
pieczył on część swej stodoły na 70 dolarów w  tow. 
asekiiraeyjnem „Diiister".

'/. KRONIKI POLKA.1NEJ Józefa Kliszeza osadzo­
no w areszcie za tiwantinę. wywołaną w restauracji 
J. Nogi. przy ul Czarnieckiego.

Stanisława Bagińskiego osadzono tu za podobną 
scenę w kinie „Grażyna", zaś Em ila Nazara, za „wy- 
ślępi w ul Kazimierzowskiej

Za włóczęgostwo aresztowano Jarosław#*' .Mądrego 
i Alichala Czuczmana.

RćiZNF KRAD/IEZE Z m ieszkania Marji ()r- 
lowuiz, jn-zy ul. ś\v. Zofji skradziono garderobę, w arto­
ści 500 zł.

\V Banku Przemysłowym skradziono Jonasowi l.i- 
senhergowi 120 zł, k tó re  to pieniądze były własnością 
Mosasa Kornera

REALIZACJA WY(,iLANY''CII LOTERII „T AR - 
Có\V WSCIIODNICH • Ciągnienie tej iotcrji odliytó 
się, jak wiadomo, 30 listopada b. r. z |Sęfejam zachowa­
niem prłiv nvch przcipisów.

Każdego dnia wpływają nowe zgłoszenia posiada­
czy losów po odbiór fantów, wygranych na tej loterji-

Aulomobil i sypialnia które stanowił} główne w y­
grane zostały  już podjęte. Pierwsza główna wygrana 
w postaci l-ro cylindr. samochodu .Mathis" padła na 
los, zakupiony w (czasie IV Targów Wschodnich przez 
p. RicaTego, starostę w A leksandrow ie, dawnej sta 
c.ji granicznej na linji AYarszawa- Toruń Sypialnię 
wygrał p. M. Blandei k u p iec  z Tom aszowa Lubelsk.

1’osiacbic.zom losów' przypom m a się, że term in od­
bioru wygranych upfy.ra j: dniem 6. m arca 1925.

SAMOBÓJSTWA. Józef S. liczący lal 21. ram iesz- 
kały przy uli Chnrążezyzny pod  1. 11, popełnił zamach 
samobójczy w ub. niedzielę w nocy, raniąc się cięż­
ko nożem w okolicę ssawo. Desperat nic chciał w yja­
wić jKiwodu rozpaczliw'cgo kroku.

60- lernia h r Tuslanowska. zamieszkała w K ra­
kowie, skoczyła z ,11 .piętra w sam ą wigilję Bożego 
Narodzenia i jioniosła śmierć na miejscu.

Podobno k ło p o t. m alerjalne popchnęły ją  do s a ­
mobójstwa. AA’ godz nę |po śmierci znaczniejsze p ien ią­
dze nadeszły od wierzyciela pod adresem, denatki

24- letni Maciej Trąbaczewski zamordował oneg- 
da.j swego ojca na drotlze z .Orzecha do Radzionkowa. 
Ojcołiójca arasztowany powmsił się w celi więziennej.

SKRYTKI ZŁODZIEJSKIE NA WZGÓRZE 
SAA IĘT O Jl RSKIEM Policja, jak to podawaliśmy u- 
jęla szajkę złodziejską, m ającą na sumieniu około 20 
20 włamań kasowych. Trudy włamywaczy najczęściej 
nie opłacały się. gdyż w rozbitych kasach znajdowały 
się przeważnie drobne kwoty AV urzędzie pocztowym 
w żółkwi znaleźli znaczniejsaą sum ę 2 tys złoty eh 
Yv rezultacie dalszego śledztwa aresztowano W ilda i 
Slanisława Zielińskiej?), jako  f>pólników poprzedhio aro- 
sztowanycli. AA’ykn1o również w  ogrodzie kapitu ły  
święiojurskiej schowek, w którym  włamywacze ukiy- 
wali swojftj złodziejskie narzędzia. W  jednej komórce 
zabudowań ś'więlojurskich wykopano ukryte w ziemi 
tir.) m aszyny do pisania, skradzione n ieznanim u ha r a ­
zie właścicielowi. Maszyny te skradli i ukryli ru 
Józef W asyłyk. Broi usta w Pas (uszy liski ,i Stefan F ili­
powski Dalsze śledztwo w toku.

— JUŻ NADESZŁY I SĄ IX) NABYCIA w Księ­
garni Ludowej, ul. Szajnochy 2.

KALENDAR7 ROBOTNICZY P P S. na V  1925 
cena 3 zt,

USTAWA O ZA B EZPIECZEN I' NA WYPADEK 
BEZROBOCIA z dnia 18. linca 1924.

* „GŁOS KO BIET" jednodniów ka już wyszta 
z ,d ruku  i jest do nabycia w  Księgam i Ludowej przy 
u1 Szajnochy 2. — Cena egzemplarza 30 gr.

X N A D E S Ł A N E .  | |
(Z a  tę  ru b ry k ę  Redatccja n ie  o d p o w ia d a ).

Zawiadomienie.
TR A D Y C Y JN Y  W IE C Z Ó R  SY LW ESTR A  

uirządza w  ty m  ro k u 1 P. P. S. w sa li Rady Z a ­
w odow ej, p rzy  ul. O sso lińsk ich  1. 10. w  daw- 
riytm te a trz y k u  „U L “ .

K o m ite t sy lw esttow y  zw raca się do wfszyst 
k ich  Zw iązków  z aotelrm, by w  ty m  dniu1 z a ­
n iechały  urządzenia zabaw  w  sw oich  lokalach 
a g rem ia ln ie  w zięli udział w w jeozorku  p a r ­
ty jnym .

Z aproszen ia na zabaw ę \vydaw ać będzie 
S ek re ta r ja t O . K. R. P. P  S. codziennie, o raz  
S e k re ta r .a t m etalow ców , ul O rynjańska 31 I p. 
ko lejarze, ul. G ródecka 69 i g;m.nni, ul. O r ­
m iańska 2 II p.

Z w iązki, k tó re  zechcą d o ręczyć s w y m  
członkom  zaproszenia, zechcą no dać adresy' 
sw ych cz łonków  do S ek re ta ria tu  O. K. R., 
ul Sykstuska 21 II. n.

K O M IT E T  SY L W E ST R O W Y .

E  cuchu robotniczego.
§ AV FIRM IE I1ANFJ.IGA, wyrabiającej kuferki 

Wybufebł ^trejk z pDwodu nieuwzględnienia siusm ych 
żądań robotników. Robotnicy trzym ają się solidarnie 
i dołożą wszelkich starań  ażeby strejk pom yślnie za­
kończyć.

Ostrzega się robotników kuJerkarskich, ażeby 
omijali tę firmę aż do odwołania.
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Budżet gminy lwowskie! uchwalony.
Pod w yżka  b ile tów  tram w ajow ych.

Po sześciu d ług ich  posiedzeniach, w y p e ł­
n ionych  dyskusją nad  b udżetem  gm inv na rok 
1925, zo sta ł w czoraj b u d że t ten uchw alony prze 
eiw g łosom  K lubu radnych PPS.

Jako o sta tn i z m ówców  wypow iedzieli się 
w czoraj dr. Próchm cki. p. S udhof i d r  Schlei­
cher.

D r. Schleicher stw ierdza, że z zam knięć 
rach u n k o w i ch za lata u b ie g łe  w ynika, że m ia­
sto  gospodarow ało  mijmo ciężkie w arunk i o d ­
pow iednio M ówca, s ięg a jąc  pam ięcią aż do 
r. 1914. p rzypom ina , ze m a g is tra t  w  czasie 
okupacji ros. b y ł faktycznym  rządcą m iasta , w 
następnych Latach, aż do upadku A u strii, z a ­
rząd  m ia s ta  w alczyć m usiał z przeciw nikiem  
silnym i w ro g im , to  jes t arm ią o każdy kęs 
Chleba i ziemniaki, napięcie tej walki m iasta 
z a rm ią  b y ło  tak  wielkie, że trz e b a  byłe jeździć 
aż  do cesai za Karola ze sk arg au ii na g en e ra ­
łów . k tó rzy  re sz tk i chleba m iastt w ykradali

P o tem  przyszedł okres n iepodleg łości, w o j­
na ozahejąca w  m ieście i kom pletne zniszczenie, 
p o tem  g o rący  czas Wojny, z bolszewikam i,, k tó ­
rz y  byli zaledwie 3 km. oci im iasta. a nakoniec 
n a js traszn ie jsza  Wojna, w ojna irfflacyjna, k tó ra  
m iasto  w prow adziła  w  p o łożen ie  zdaw ałoby  się 
bez w yjścia.

Po przejściach, jakich żadne m iasto  nie 
p rzeszło , po  o dbudow an iu  szkó ł, zak ładów 1 miej 
skicn. fo lw arków  gm innych itu ., nie s ta rc zy ło  
an i na budow ę kanałów , ani b ruków , ani n a  
inne inw estycje  N iem niej już  w1 r .  1924 zarząd 
m ia s ta  w y d a ł blizko 2 m il jony z ło tych  na b ru ­
ki. kanały , w ykończenie zak ładu  siero t n td

P rez . Schleicher orzyznaje, że jedynie w 
spraw ie m ieszkaniow ej nie zrobiono mc. rząd  
bow iem  odm ów ił k red y tu  d łu g o term in o w eg o  
na ten  cel a pożyczka am erykańska zb y t b y ła ­
by kosztow na. A m erykan ie za s trzeg a ją  sobie 
dostaw ę w łasnych  m a te r ja łó w  i w tasnyeh in 
żynierów  ponadto  p rocen t od  te., pożyczki by ł 
by  o lb rzy m i. I d la teg o  zdamefn Uiowcy nie m o­
żna budow ać za pożyczone pieniądze, bo w 
dom ach za te  pożyczki w ybudow anych , czynsz 
m usiałby  byx nieproporcjonaln ie  w ysoki. Dr. 
Schleicher w y raża  pogląd , daw no już we w nio­
skach K lubu PPS . podnoszony, że fu iidusz b u ­
dow lany pow inien  -być stw orzony  z podatku  
lo kato rsk iego  p rogresyw nego

W  odpow iedzi ty m , k tó rzy  w ystępu ją  p rze­
ciw nadm iernej ilości wiceprezy den tów . prez. 
Schleicher w yjaśnia, że gm inie p rzy b y ło  wiele 
now ych d z ia łó w  p racy , jak zak ład  aprow iza- 
cyjny. opalow y, finanse, opieka społeczna, w  
tak ich  w arunkach  przy' mniejszej ilości w ice­
prezyden tów  ca ła  ro b o ta  m usiałaby  szw anko­
wać.

P o  końcow em  przem ów ieniu  re feren ta  b u ­
dże tow ego  p. Felszpyna, R ada p rz y ję ła  budżet 
en bloc. w  osobnem głosow anitt p rzy ję to  wnio­
sek

P O D W Y Ż SZ E N IA  B ILETÓ W  T R A M W A JO ­
W Y C H  Z 17 N A  20 GR.

przeciw  g ło so m  socjalistów'.
P onad to  uchw alono ca ły  szereg  rezolucji 

i wniosków" p rzedłożonych  p rzez re feren ta  i 
poszczególnych mówców

Kronika tragicznych wypadków.
D r a m a t fa m ilijn y .

W  W ielkim  W arażd y n ie  ro z e g ra ł się one- 
g o a j k rw aw y  d ram a t fajinjiJiuiy. Wyższy u rz ę ­
dnik fabryki w y ro b ó w  stalow ych Baleck s trz a ­
łam i z rew o lw eru  zam o rd o w ał sw ą 24-letnią 
żonę. 3-letm ą có rtcżk ę  i zaledw ie trz y  m iesią­
ce życia liczące dziecko. M orderca następnie 
s trza łem , sk ierow anym  Vv skroń, pozbaw ił £ię 
życia. W  liście dó szefa firm y Baleck podaje, 
że pow odem  strasznego  czynu b y ła  popełn iona 
przez m ego defraudacja na kw otę 116.000 leji.

S z k o ła  w  p ło m ie n ia ch .
W  B abbsw ito  w stanie O klahom a (Amery­

ka) w ybuch ł podczas św ią t Bożego N arodzenia 
pożar w  szkole, k tó reg o  o f ia rą  p ad ło  36 osób. 
tak do rosłych  jak i dzieci.

Ś m ie r c io n o śn y  a lk o h o l.
W  N ow ym  Y orku podczas św ią t B ożego 

N aro d zen ia  zm arło  3 pro fesorów , cztery osoby 
walczą ze śm iercią , a 30 innych leży ciężko 
chorych . P rzyczyną wypadków jest naam ierne 
spożycie alkoholu denatu row anego .

W  m iesiącu g ru d n iu  u ’ N. Y orku zm arło  
z flego pow odu 34 osób.

M o rd erstw o  w  n o c  w ig i l i jn a .
W C y ro m o w ie  (M oraw y) znaleziono w' 

p ie rw szy  dzień św ią t tru p a  m łodej dziew czyny.
—  —  — n r ~ i  i i  n  i h i i i ■  . t i n . . . u

S tw ierdzono , ze b y ła  to  17-letma Anna H rab ia , 
służąca  w  O łom uńcu , k tó ra  w w ieczó r w igilij­
ny  w y b ra ła  się  d o  sw ych  rodziców  n a  w ieś, 
by  U nich p rzepędz ić  św ię ta . P r awd o po dobn ie 
zo s ta ta  w  d ro aze  nap ad n ię ta  i zam ordow ana.

Istn ie je  przypuszczenie, że  m o rd e rs tw a  do 
puścił się jej kochanek, k tó ry  chcia ł p ozbyć się 
dziew czyny, poniew aż m ia ła  niebawem' zostać 
m atką jego  dziecka.

Z n o w u  m o r d e r s tw o  m a so w e .
W  M iinste rberg  piiem . O. Śląsk) m a ło ­

ro ln y  chłop. Denke, uderzehjiem  m otyką  w g ło ­
wę chciał zam o rd o w ać  m ło d eg o  te rm inato ra  
rzem ieśln iczego w  chw ili, gdy  tenże przyszed ł 
do n iego  z p ro śb ą  o ja łm u żn ę . T erm in a to r z d o ­
ła ł uciec i pow iadom ić policję, k tó ra  a re sz to ­
w ała Denkego. Z b ro d n iarz  pow iesił się w  celi 
w ięziennej. Policyjne śledztw o w y k ry ło  w  szo ­
p ie  D enkego w ie lk ą  kadź, napełnlioną nasoloneimi 
mięsejrp. w  k tó rem  rzeczoznawcy" rozpoznali 
m ięso  lućżkie, a {mianowicie części zw łok trzech  
m ęzczyzn, będące w  tym  stan ie  o d  kilku1 ty g o ­
dni. W  szafach znalezionó płaszcze i części 
odzieży ofiar. Znalezione rówlnlież paipiery o p ie ­
w ają  na nazw iska pięciu te rm in a to ró w . Denke 
praw dopodobnie hand low ał mięsem ludzkiem  
od szeregu  lat seksualne molmenty p rzy  zb ro ­
dniach nie g ra ły  żadnjej ro li.

ffiiĘdzynzrodowe obrady w Brukseli.
S zereg  m iędzynarodow ych  o b rad , k tó re  

odD yw ac się będą w Brukseli wr dniach od 2 - 5  
styczm a. rozpocznie s ię  posiedżen^em. B iura su  
cjalisty cznej M iędzynarodów ki robotniczej (2 
i 3 stycznia), na k tó rem  p rzed m io tam i obrad 
w stęonych b ę d ą : Układ gw arancyjiny i ro z u ro ­
jenie, 8-godzintiy dzień p racy  i św ięto  m ajowe, 
tak tyka w obec m iędzynarodów ki kom unistycz­
nej i problem  rosyjski.

D. 3. i 4. stycznia o d b ęd z ie  się wspólne 
posiedzenie B iura S. M R. z 'Z arządem  M iędzy­
narodów ki Zw . zaw odow ych, na k tó rem  po za 
spraw ą u k ład ó w  gw arancy jnych  u m aw iam  b ę ­
d z ie  kwest ja 3-godzinnego dni a i walki za r a ­
ty fikac ją  m iędzynarodow ej pniow y, dotyczącej 
zakazu p racy  noicnej w p iekarniach.

P ro w izo ry czn y  porządek dzienny posiedze­
nia E gzeku tyw y  S. M. R. (4. i 5. s tyczn ia ) 
o b e  jm uje poza pow yższym i następu jące  p u n k ty : 
Im perjalizjm  i kw estja eg ipska, M iędżynarooo  
w>" K ongres w r 1925. m ięd zy p arlam en tarn a  
U nja i pokrew ne sp raw y , ogólnppolityczne do 
łożen ie  i sy tuacja  poszczególnych krajów , sto  
sum-k S. M R. do pozaeuropejskiego ru c h u  ro ­
bo tn iczego . oraz innfe kwest je organizacyjnie

Wolne posady i miejsca pracy.
1) P o trz e b a  nauczyciel: z w ykszta łcen iem  

um w ersy t. do szk o ły  rolniczej!. PożądairŁa zn a­
jom ość w e te ry n arji i hodow li zw ierząt.

2) L ekarza  w e te ry n arji do powr. łó d z­
k ieg o .

3) M o n teró w  do btfdowjy i n ap raw y  m o- 
to ro w  spalinow ych w  Poznańskiem .

1) M on tera  specja listy  do naw ijania m o to ­
ró w  e lek tr do Kielc.

5) P ie rw szo rzęd n y ch  k u tiar z y m iedzianych 
ao  T orun ia

6) M ajs tra  pa^aso ln ika tam ż*
7) L ek arza  z praw em  jyrow adzem a apteki 

podręcznej w Kasie chorych, na prow incji.
8) D o b reg o  rzeźb ia rza  do fabr. meDli 

w Kaiiskiem.
9) Sam odzielnego s to la rza  w Poznańskie.
104 P ierw szo rzęd n eg o  kow ala ze znaj.

p iu g ó w  m o to r. Forela.
Ż yczący o b jąć  k tó reko lw iek  z tych  miejsc 

w inien się zg ło s ić  tu. 8 — 12 w  poi. R utow - 
sk ieg o  1. 11 U. p. z dokum entem  s tw ie rd z a ­
jącym i jego  uzdolnienie

JCc marginesie.
ftie gn iew aj s i ę !

G złow iek  cierpi. To p ra u d a .  Ale czyż d la ­
teg o . że cierpi, że ma k łopo ty , że  jest p rzep ra - 
w any, koniecznie musi dokuczać sw ojem u oto-, 
czen iu ?  A przecie na leżałoby  się ham ow ać, na 
leża łoby  panow ać nad sobą, aby dom u w łasn e ­
g o  w  p iek ło  nie zam ieniać, aby  nje rozgoryczać, 
n ie  z a tru w ać  życia sw oim  najbliższymi.

W R atschlagc fur N eryenieidende" (R ady 
dla chorych  nerw ow o) radzi pewien lekarz, dr. 
V o rb e rg :

P rzeczulonego raz i każda d robnostka a 
p rzez  to  szkodzi sam  sobie. C złow iek  nerwów y

n ie  pow inien tłum aczyć się swojem  usposob ie­
n iem , sw ą „ n a tu rą " . M usi nauczyć się  p o sk ra ­
m iania sw ego  tem peram entu . P o trzeb a  bowiem 
zastanow ienia i spokoju W waice o byt. Niema 
sensu  gniew ać się o  każdą m ało stk ę  życia co­
dziennego i gniew  ten b ra ć  jćszcze z sobą do 
łóżka. Kto się na mn'ych złości, ten  karze  siebje 
sam ego za b łęd y  i g łu p o tę  innych.

Z ło ść  skraca żyjcie, p o s ta rza  przedwcześnie. 
D łu g o trw a ła  złość w yw ołuje przedw czesne zu 
życie naczyń krw ionośnych, doprow adza do 
zw apnienia a r te r ji . A w ięc nje z ło ść  się czło- 
wjeKu! Lata szybko m ijają, ciesz się życiem,

' S ta ra j się  o sło n ce  i w eso łość  o d o b ry  hum or 
w tw o ich  cz terech  ścianach.

E  wgdawnietw.
„W INNICA*1 wytworny miesięcznik ilustro­

wany, poświęcony kobiecie w życiu, sztuce i aneg 
docie, zaczyna wychodzić z dniem l'-go styczma 
przy współudziale najwybitniejszych sił literackimi 
i malarskich. Pieiwszy zeszyt, zawierający z górą 
80 str. druku na papierze luksusowym, bogato ilu­
strowany ukaże się od 31. grudnia r. b. o godz 12 
w nocy i będzie do nabycia o tej porze na wszyst­
kich wielkich .-alach balowych i redutowych. Porno 
kosztować będzie 2 zł. „W innica1* wychodzi na­
kładem to w. wyd. „Ateneum we Lwowie, pod re­
dakcją znanego poety Brunona Jasieńskiego.

K U L T U R A  — miesięczmlk życia społecz 
nego , ku ltu ralnego  i politycznego. R edaguje 
ko icg jum . R edaktor naczelny: S tefan  Rudyk. 
T re ść  N r. 1. „Kultury** — Styczeń 1925 r . :

Z n iedrukow anych  poezji I. F ra n k i: 1) Nie 
b ó jcie  się tiulem i 2) Ruskim w ięźniom  z roku 
1882. 3) W  niepiam.ęć. 4) M em orandum  ostow  
H. H eine G łupow ska konsty tucja- J. Volker 
R obotnik u R oentgena. K onający. S łużąca (njo- 
w d a ) . 1. F ra n k o : Iw aś N ow itny  (powieść). W . 
C h w y lo w y : P okó j 1 2. O. Ż urow saa: K inem  a 
to g ra f  i jiego p rob lem at, W . W o ź n ia k : Z ży ­
cia i dzia ła lnośc i 1. Franki w  latach  1881 —1884 
J. P lechanow : P y ta n ia  ^asaam cze M arksizm u. 
M, N R oj- (ndje1. Ł. K-,r.: Zw iązki zaw odow e 
i ich zadanie. N. L azarkiew icz: O d pacyfizm u 
do jaw nej reakcji. J. B. In teresy  frańjcusko-an- 
gielsKie na n a jb liższym  W schodzie. Purzel O 
Zw iązkach zaw odow ych, lndjie w św ietle s ta ­
ty sty k /. K ronika. W ieści różne. Książki i cza­
sopism a. Korespondecjia Redakcji. F undusz p r a ­
sow y ..Kultury**. K orespondencja A d m in is tra ­
cji. P om yłk i d ru k arsk ie’. Do naszych  C zytelni­
ków  i P rzy jac ió ł.
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Pamięci Gabriela Narutowicza.
U bieg łej niedzieli sala ra tu szo w a  zap e ł­

n iła  się po h rz e g i tą  szlachetną częścią m iesz­
kańców  naszego m iasta, k tó re j1-m e p rzeża rła  
d em oralizacja , dla k tó re j sk ry to b ó jczy  mlord 
n ie est sposobem  walk- politycznej. U czczo­
no g o aru t pam ięć człowieka k tó ry  z koniecz­
ności na obczyźnie swe w ielkie zdolności i 
szlachetną duszę o d d a ł w  s łu żb ę  ogolnej kul­
tu rze , a g d y  ido1w ita ła  Polska, rz u c ił w s z y s t­
ko, ab y  spieszyć do k ra ju , do s łu żb y  dla 
sw oich. 1 tu  w b re w  swtej iwloli w yniesiony iia 
stanow isko p re zy d en ta  p ań stw u  padł od sk ry ­
tobó jcze j kuli. p iętnow any p r te z  po litycznych  
przy jació ł m o rd ercy , jako W róg p ań stw a  i n a ­
ro d u .

T rag iczny  los te j szlachetnej postaci, cz ło ­
w ieka k tó ry  do k rą p 1 p rzy b y ł z p łonącym 1 m i­
ło śc ią  sercem: i tow arzyszące jego zgonow i p ró ­
b y  gloryfikow ania m ordercy , to  ponura ilu­
s trac ja  s tan u  um ysłow ości n iestety  wpłv\yo- 
w ych czynników  w UfaszcSm społeczeństw ie. Kto 
cześć oddaje pam ięci N aru tow icza ten uczest­
niczy w  ekspiacji spo łeczeństw a, ten zm yw a 
krwawe- p lam y popełnionej zbrodm .

U roczystość niedzielną zag a ił p ro f Sokol­
nik ki, ch ó r Z w iązku LegjO nistów  odśpiew ał 
kilka pieśni, a r ty s ta  Bo janowski w y g ło s ił w iersz 
napisany hta cześć Z m arłego , a mec. Lednicki 
z W arszaw y w  pięknym  przgm ów ien i u skreślił 
p iękną p o s tać  ś. p. N aru tow icza.

Sanatorja dla urzędników.
P o ls k ie  S to w a r z y s z e n ie  Z ło te g o  K rzy ża .

Zawiązane z, koncern 1922 r  ood hasłem ,,Zło­
tego K rzyża1' Stowsuzyszenie Urzędników państwo­
wych ogłosiło właśnie spraw ozdanie ze swej dotych­
czasowej dwuletniej działalności.

Jedynym  (hum anitarnym ) celem S to-.ar/yszenia 
jest: dojjomóc urzędnikom  państw owym  całej Polski 
W leczeniu się w miejscowościach kąpie.owycti i kli- 
m aiycznych przez zakładanie własnych tanich sana- 
lorjów i domów wypoczynkowyich, jakoteż przez u- 
zysktwanie dla członków ulg i u łatw ień w zakładach 
zdrojowych.

Stowarzyszenie liczy obeem e 4.709 członków zwy­
czajnych urzędników  państwowych z wszystkich dziel­
nic Państw a) i przeszło 300 członków założycieli.

W czerwcu br. otworzyło Stowarzyszenie i p row a­
dzi wzorowo własne w ielkie sanatorjum  dla p ier­
siowo chorych w Supraślu, koło Białegostoku.

W program ie Stowarzyszenia leży budowa do­
mów zdrów ta dla urzędników państwowych w  pod­
karpackich zdrojowiskach, jak Krynica, Iwonicz lub 
Rubkal Truskawiec, Zakopane.

W najbliższym  czasie, już na wiosnę 1925 r. 
rozpoczyna Stowarzyszenie budowę wielkich rozm ia­
rów domu zdrowia koto Krynicy jw  Muszynie nad 
Popradem . Na cel tej budowy otrzym ało Stowarzy­
szenie od Rządu pod korzystnem i w arunkam i czte- 
rom o.gowy obszar gruntu wraz z dużym m urow anym  
budynkiem. Dom zdrowia w  Muszynie pomieści wy­
godnie 150 osób [równocześnie.

W  czasie letnich ferji szkolnych urządzaó będzie 
Stowarzyszenie w dotnu :swym w Muszynie corocznie 
t. z v  kolonje Wakacyjne dla dzieci urzędników  — 
zwłaszcza z wielkich m iast, a to na dwie zm iany po 
10 do -50 dzieci przez kilka tygodni.

W  Muszynie znajdą więc co roku sutki urzędni­
ków. ich lOdziny i dzieci lani i wygodny ód po­
czyń ek.

Sfinansowanie budowy jiolega na samopomocy 
urzędników, na solidarnym  wysiłku członków, min- 
tereśowanych w utw orzeniu sanatorjum .

Na koszta budowy .deklarują i w płacają urzędnicy 
pół proc. od wypłaconych im miosięczint poborów 
służbowych przez jeden roli, W płata tuka wynosi
m iesięcznie ód 70 groszy u urzędniku XI slopnia
służb.) do 3 zł. iu  urzędnika V slopnia).

Głównie w drodze takich wpłat i rocznych wkła­
dek członków zebrało Slowarzyszenio w ciągu kilku 
miesięcy fundusz na sanatorjum  w Muszynie w Iwo 
cie 23 000 zł. Koszta budowy w yniosą znacznie więcej.

Żyezyćby .należało, by ogół urzędników państwo­
wych wszelkich dykasterji całej Rzeczypospolitej Pol 
■skiej wszystkim i silam i popart tę nad w yraz zbaw ien­
ną akcję lak by budowę rozpoczęło w term inie i 
sanatorjum  mogło byp oddane do użytku urzędników
już na letni sezon 1920. juk lo właśnie jest zamierzone.

W kładka członka zwyczajnego wynosi 5 zł rocz : 
nie. Tak ta niska wkładka, jak i owe półpiocentowe 
wpłaty mogą łatwo znaleść pokrycia w b u d żecie , u- 
rzędńika nawet najniższego -topnui służbowego.

Wszelkich informacji „ spr.rwach Slowaizyszenia 
udziela i .wpłaty przyjm uje Sekretarjut Polskiego Sto­
warzyszenia Złotego Krzyża we Lwowie. plac św. 
Ducha 1 Stowarzyszenie posiada swe konto w PKO. 
Nr. 143.468.

Zgłaszający ,się jńscmnie o informację maja. do­
łączać na odpowiedź zaadresowaną już kopertę t, 
nalepionym znaczkiem pocztowym.

I 'Im A &  t  ac  r I  a r n o  t >« >  1 $  t .
r p a i la j ą c c  u iia slo . — W ybory  tło K asy  ( horyt-h.

TARNOPOL, w grudniu 1921.
li.tro jio l który przed wojną, dzięki «wttnii poło­

żeniu Igeografiezneniu. sw oim 'dość znacznym  stosunkom 
handlowym był m iastem  jak na stosunki w naszej po 
łat i k ra ju ’ dość żamożnem, obecnie przedstawia obraz 
|:o\voji:imej ru iny i biedy.

Już zewnętrzny wygląd m iasta sarn ua to wskazu­
je. \ \  u le. jest zniszczonych domów, których odbudo­
wa byłaby konieczną ze względu na to. iż dałaby m o­
żność pracy', i lutmożliw daby egzystencję w pierwszym  
rzędzie warstwie robotniczej zastąpionej tu w znacz­
nym procencie przez m urarzy  cidśli i .ślusarzy-, jako- 
leż zm niejszyłaby się notoryczna nędzni mieszkaniowa. 
Odbudowanie niektórych dotnów w pewnym stopm u 
łagodzi tę biedę m ieszkaniową, ale należy tu  zaznaczyć, 
iż  tylko dkrttych którzy potrafią zapłacić czynsz z gó­
ry za lat k ilk a  i to >w dolarach. Pnojiek/ty i dobra nawet 
wola magistratu, co do zaradzenia biedzie m ieszkanio­
wej jnzez naprawę. n,ektórvch zwłaszcza na pervfe- 
rjaeh m iasta znajdujących się domów natrafiajtp na 
twardy szkojruł t. j. na brak  funduszów*.

7 inicjatywy i jdod kierunkiem  inż. pik Dzia- 
kiew kza zbudowano na Zbaraskiem  kilka domków, 
dających pomieszczenie około 18. rodzinom  (wojsko­
wych) uo wpływa na odciążenie kwate.r w domach 
|>rywatnych.

Dochody1 m iasta są skrom ne bo wyłącznie z po­
datków komunalnych płynący miasto żadnego ma­
ją tku  nie posiada, a pewne papiery wartościowe, ja-

.kie posiadało przed  wojną uległy dewaluacji i nic 
przedstaw iają dzisiaj żadnej prawie, wartości.

Stan szkół je s t fatalny. O statnio udało się uzy- 
iskać uwolnienie budynku szkoły im. król. Jadwigi, 
w k tó rym  mieściły jsią da niedawna biura komendy PP. 
a’ m agistrat wyasygnował na cele adaptacji tego gmachu 
20.000 żł-

Ale cztery inne zaktady nie m ają swoich budyn­
ków* a dziatwa tych szkół m usi pobierać naukę p o ­
południową.

Mówiąc o potrzebach m iasta n ie  m ożna pom inąć 
braku  kanałów, i wodociągów jak rów nież pawilonu 
zakaźnego oo powoduje szerzenie się bpiaeanji w- na . 
szein mieście. Kwestja budowy pawilonu zakaźnego, 
wobec zwinięcia wojsk, szpitala epidemicznego wy­
sunęła się na"pzoTo zagadnień m iejskich. Podobno m a­
gistrat robi starania w  tym kierunku

Kwotę 150 tys. zł. potrzebną na jeti cci. zdajd- się 
pokryje w połow ie m agistrat, a w połowie iWydział Sa­
morządowy. który wskutek starań kom isarza rząd. 
m iasta  jp. dr Lenkiewicza, przyrzekł w ystarać się, czy 
też udzielić pożyczki.

Budowa zaś kanałów  i {wodociągów jest n a  razie 
m niej aktualna, należałoby na ten cel zaciągnąć dłu- 
gotenninow ą ppżynzkę w kwocie okóijOi 1 i pó t mjl 
jona zł., oo wobec dzisiejszych stosunków finanso­
wych i braku kredytów  jest na razie nie do przepro­
wadzenia

*

W ybory do Kasy chorych odbyte ostatnio w 7-arne- 
polu i MLkulińcańh, nie dają równidż i w nowym jej’ 
składzie warstwie robotniczej naszego miasta rękoj- 
ni,ji .dusznego traktowania jej interesóv nu terajii* 
Krusy citotych. W dodatku odrzucenie jednej zgłoszo­
nej listy Ni 2) daje dużo do myślenia, co do sposobu 
w jaki wy bory zostały* przeprow adzone i sposobu za 
latwkuria spraw  przez urząd ubezpieczeń we Lwowie 
który im ieważnienie tej listy zatwierdził. Przeciw wy­
borom wniesiono protest.

Instytucja Kasy chorych jest instytucją najLardzitj- 
robotnięzą. a n.aduży w unie je, przez pewne grupy dla 
eełów politycznych i -dla pracobiorcy szkodliwi h. wy­
pacza idee ubezpieczenia społecznego, któiuj w łaśnie
ta inslYtU' m a N użyć

Miaslo tuU/c obchodziło w dum  16. b. ni. dru­
gą rocznicę tragicznej śm ierci pierwszego Prezydenta 
P eMryya ,ś- p: Gabrjela Narutowicze Po odbytem na­
bożeństwie. żałobueni. w kfórcut wzięły ndziai w ła­
dze państwowe, komunaLne i liczna publicznast: odby- 
ło się wieczorom w lokalu .Związku Strzetackiegc 
uroczysk zebranie, w  czasie którego wygłosili mowv 
pp. dyr. Czabanowski. prof Bauur i j. W rona. TJgólną 
uwagę, zwracało absentowanie się bezpartyjnego 
..Sokoła1’ i Kola Polek, co też wywołało zrzum ńb  
oburzenie i niesmak.

Taniopokiuin

£tteratura, ttauka, sztuka*
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO

Wtorek, o godz 7.30 wiecz. „N iz iny1.
Środa o godz. f .30 wie.ez. ..Cyrulik sewii.ski 
Czwartek o godz:jf7.>30 wiecz. „Lampe Aliadyna’1

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2ht 
W lorek o godz 7.30 wiecz. „Prawo pocałunku11 
Środa o godz. 7.30 wiecz ..Tryumf m edycyny11. 
Czwartek o godz, 7,30 wiecz. T riu m f medycyny"1 

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
W torek o godz,. 7.80 \vi<?ez. „Szam pańskie ko­

bietki11.
Środa o godz. 7.30 wiecz. „H rabina Matwa 
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. .SzamjKińskfe ko­

bietki’1.
TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA

Gościnne występy! artystycznego teatru rosyjskiego,
1. stycznia, czwartek, . 'Zi :lonv Kakadu
2. stycznia, piątek, „Zielony Kakadu*1.
3. stycznia, sobota. „Zielony K akadu11
4 stycznia niedziela, „Zielony Kakadu
5. stycznia, poniedziałek. „Zielony K akadu’ 
Przedsprzedaż w biurze dzienników Sokołowskie­

go, ul Jagiellońska 7.
TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.

ul. Jag.ellońska L. U. 
W ystęp pp. Kaniewskiej, Beejtnżm a i B ru m  
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. ,,P ensjonarka1 
Środa, o godz 7.30 wiecz. P rem iera: „ S u rk ąe t T. 

niebie11. O godz. 11.15 W ieczór Sylwestrowe z boga­
tym |HOgramem

.ZIELONY KAKADU11 Rosyjski teatr artystyczny 
zawita do Lwowa na kilka gościnnych występów w 

'sali teatru „Bagatela" \ a  czele zosjiolu stoi znakom ita 
artystka teatru  „Stanisławskiego'1 w Moskwie. /.. Kiei- 
czcwska. Reżyserja tego teatru spoczywa w wypaw- 
nycti rękach genialnego artysty teatru „Stanisławskie- 
go'1 Dr. Fil. A. Gorjainowa. twórcy znanych ti-a 
Irow „Niebieski P tak 11 „Nietoperz*' ’’/„$inaj > ih ica11, 
..l.etue/.aja Mysz11,)

SPRZEDAŻ VBONA.MENT0W NA STYCZEŃ Od 
k ilku  dni odbywa ,się sprzedaż bloczków abonam ento­
wych na styczeń. Równocześnie kasjerki rozpuczm w 
pierwszych dniach stycznia sprzedaż aboiianieutu1 p re ­
mierowego.

PRZF.D W YSl AV, iENIEM  „Q i;o  YADIS . „Quo 
\a d is 11 arcydzieło sztuki kinematograficznej, które w 
trvum faln \m  pochodzie przeszło największe kina sto­
lic europejskich ukaże się wkrótce u nas  na eiłranie 
kinote-alrów „Kopej-nik i „M arysieńka .

Jednogłośne objawy, uznanie zarówno ze stron fa­
chowej krytyki jak  i publiczności, które to«arzysz,yły 
wystawieniu lego filmu świadczą w ym ownie Q jego 
walorach technicznych i (artystycznych i dają rękojm ię 
fże także nasza publiczność, k tó rą  z „Quo \ a d h  1 
łączą ponadto serdeczne węzły wspólności nuridow ej 
znajdzie w nun zarówno źrodło estetycznego zadowo­
lenia i patrjotycznej (dumy 1193—1
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UlielKa Katastrofa lotnicza w dzlett wigilijny,
LO N D Y N , 28. g ru d n ia , (P a t). Donoszą o 

•wieJKiCj K atastrofie lotniczei w Anglji, najw ięk­
sze) o d  czasu zorganizow ania lo tirc iw a  cyw il­
nego  w Anglii jiaka w y d arzy ła  się w tym  
k rajd . K a tastro fa  m iała  m iejsce w dzień w i­
gilijny , w ae ro d ro m ie  Creydon. w chwili w zlo­
tu  sta tku  pow ietrznego D. H 34. W  chwili 
od lo tu  sta tek  zaczął płonąć. N a sta tk u  zna jdo­
w a ło  s ię  8 osób. łącznie z lotnikiem . Mimo 
energicznej pom ocy nie udało  się u ra to w ać  
ani jednej osoby.

W SZ Y ST K IE  Z (iIN Ę Ł Y  W. P łO M IE N lA C H .
Do U ch  czas wydoDyto z pod gruzów  dwa 

ciała silnie ztnasaKrowane.

Katastrofy na lądzie i morzu.
L O N D Y N , 28. gruchną. (P a t) . Szalejąca 

o d  Kiiku dni w  przew ażnej’ części południow ej 
i ś ro d k o w ej Anglji burza , spow odow ała w czoraj 
kiika wypadków rozb ic ia  się okrętów , W  cfhiu 
w czorajszym  nie b v ło  kom unikacji m orsk iej z 
kon tynen tem  K ołnun ikaca pow ietrzna została 
ró w m eź  całkow icie p rzerw ana.

LON D Y N, 28. g ru d n ia . (P a t) , P ow ódź 
w zm aga się z w ielką szybkością  na calem w y ­
brzeżu angielskiem, T am iza  w y stąp iła  z b rz e ­
gowo R ów nież w Irlaudji, a szczególnie w  Bel­
faście  p o w ó d / p rzy b ie ra  Wielkie rozm iary . 
C zęść m iasta  sto i pod wodą.

T O K IO , 28. g ru d n ia . (P a t) . W  porcie  O ta- 
ru  w ybuch ł p o ża r, w yw ołując eksplozję, sk u t­
kiem  k tó rej zo s ta ł zniszczony dw orzec, sk ła- 
dy w ęgla i to w aró w , o raz  zniszczone budynki 
kolejow a 50 osóh  zaioitych p o nad to  50 ciężko, 
a 280 lekko rannych

Tragiczna śmierć 31 robotników w Kopalni
LON D Y N , 28. g ru d n ia . Jak  donoszą z Jó- 

hannesburga, w  kopalniach z ło ta  w R ondłonta in  
zd a rzy ła  s ię  w ielka k a ta s tro fa . W inda, w1 k tó ­
re j znajdow ało  się 31 górn ików / z  pow odu  n a ­
g łeg o  pęknięcia stalow ego kabla sp ad ła  w! p rze­
paść Szyb, g d z ie  zd a rzy ło  się n ieszczęśrie , 
uchodzi za n a jg łęb szy  na całym  świecie. Śm ier­
telny' spade ktw indy w p rzepaść  1500 m etro w ą 
trw a ł p rzez  kilka m inut. Na dnie szybu  zna­
lezione 31 zupełnie zniekształconych zw łok.

lu J. K. we Lwow ie, ui. K ościuszki 1. 9. II I  p. w naj 
bliższych dn iach , w  pu rze  od  12 — 13 g. u  asy sten ta
Instytutu składając równocześnie 30 zł., tytułem tak­
sy kongresowej Równocześnie należy zgłosić udi.iai 
w wycieczka h. jakoleż referaty naukowe. Prof. dr. 
E. Romer.

Sprawi} partyjne.
* PO SIED ZEN IE OKRĘGOW EGO KOMITETU RO­

BOTNICZEGO P. P. S. i delegatów Związków Za­
wodowych odbędzie się w lokalu przy ul. Syksluskiej
I. 23., II p. dnia 30. hm. (wtorek) o godz. 7-mej 
wieczorem, uprasza się o punktualne przybycie.

Z  Zakładu Pensyjnugo dla Funkcjonariuszy.
Z akład  Pensyjny kontuihikuje:
iw „S to łecznym  Ku'r}erze W ieczornym 4 4 po­

jaw ił się anonim ow y a r ty k u ł, p rzedrukow any 
prziez tu t .  „G azetę P o ra n n ą 44 i „G aze tę  lw ow ­
ską" zaw iera jący  ogólnikow e a fa łszyw e za­
r z u t y  przeciw  g ospodarce  Z ak ładu , o raz o so ­
b ie  ytgo d y iek to ra  p. J. Zaw adow skiego.

W ydzia ł K ierujący Z ak ład u  na ostatn iam  
sw eto posiedzeniu  dnia 20. bpi;- uchw ali! — 
w  Związku z tą  sp raw ą — jednom yślnie w y ra ­
zić zupełnie niesłusznie zaatakow anem u dyr 
Z aw adow skiem u zaufanie i uznanie.

Z asadniczy za rz u t a r ty k u łu  zw raca się 
p rzec iw  polityce lokacyjnej Z ak ładu , W obec 
te g o  s tw ierd za  Zakład, że nie t ru d n ił  s ię  n ig  
dy! i nie tru d n i s ię  żadnem i czynnościam i ban­
kow ym i ; natom iast ze w zg lędu  na ciężk.e s to ­
sunki i za stó j w  przem yśle u d z ie la ł przejściow o
— na zasadzie sw oich przepisów  s ta tu to w y ch  
i rozporządzen ia  M in iste rs tw a  P ra c y  i O pieki 
Społecznej z dnia 1. lip ca b . r . L. l b l ł  V III '24
-  pożyczek zakładom  przem ysłow ym  M ało- 
rroiskim za należytym  za bezpieczlehiem, a to  
bezpośredn io  tylko za zabezpieczeniem  hipo- 
teczoem  pnpilarnem , zresztą  zaś pośrednio  
przez lokatę w pierw szorzędnych bankach. - |  
P on iew aż fundusze Z ak ładu  w  obu tych  w y- 
cadkach  są zupe łn ie  dobrze  zabezpieczone , n i e ­
ma p iow y  ani o ro z trw o n ien iu  funduszów , aio 
o  jakichkolw iek s tra ta c h . Na pożyczki te  w'y- 
clano nic 3 .n, 1 jony, lecz 1,654 000 zł., a m i a ­
now icie na pożyrczki hipoteczne w ydano  398.000

z ło ty ch , na lokaty  w p ierw szorzędnych  b an ­
kach 1,236.000 zł.

C o się tyczy za rzu tu , że członkowie ubez­
pieczeni nap różno  dopom inają się sw oich n,a- 
lezy tości jest to  za rzu t zupełnie go łosłow ny . 
O  n  dzajach i wysokości św iadczeń  dla ubez­
pieczonych  decydu ją  przepisy u staw y  oensyj- 
nej, któi e są p rzez Z ak ład  ściśle w ykonyw a­
ne — Z ak ład  dąży  stale  do polepszenia tych  
św iadczeń , a re z u P a ty  tych  starań  są  in tere­
sow anym  d o b rze  w iadom e. — Zakłacł w ypłaca 
św iadczenia w pełni zw aloryzowanie i m ajątek  
swój s ta le  w zm acnia. Skoro naieżytości św iad ­
czeń’ow e dla ubezpieczonych za istn ie ją , Z a ­
k ład  bezzw łoczn ie jp w y p łaca  ;, nie ipo+rzebuie 
w y p ła t przew lekać, g dyż  zawsze rozporządza 
p o trzeb n y m i funduszam i.

S tosow nie do sta tu to w ej o rgan izacji zarząd 
Z układu sp raw uje — a w ięc  decyduje także 
o sposobie lokaty  k ap ita łó w  w g ran icach  po­
stanów ień s ta tu to w y ch  — W id z ia ł  K ierujący, 
z łożony  z w ybranych  12 ubezpieczonych j 6 
pracodaw ców , w zględnie (o udzielan iu  p o ży ­
czek każdej z osobna) jego o rg an  ściślejszy' 
W y d z ia ł A dm inistracy jny  (4 ubezpieczonych  i 
2 praco d aw có w ) pod p rzew odnictw em  prezesa.

Z ak łau  p rzed ło ży ł dokładne spraw ozdanie 
z wy .aśnieniem w szystk ich  za rzu tó w , p rzeciw  
sob ie sk.erow anych, M in is te rs tw u  P racy  i 
Opieki Społecznej, jakoteź sw ej W ład z y  nad ­
zorcze;.

3 tł> n u ’m kaM j.
v. DO WSZYSI KICH ZWIĄZKÓW ZA W 0 1 )0  

WYCTri W O.IEW ODZTW \  lwowskiego, słani,sławow- 
Skittjło i t azn opol.sk i ego!
d ą  Centralnej Komisji w W arszawie, zwołuje w dniu 
•clą Centralnej Komis i w W arszawie zwjołujc w dniu 
18 stycznia 1925 r. Konferencję Okręgowa, Związ­
ków Zawodowych do Lwowa. Porządek dzienny zosta­
nie wkrótce ustalony Każdy Związek na 100 człon­
ków wysyła jednego dtdegala. — Koszta pokrywają 
Związk. wysyłające

Za kom ilet organizacyjny 
Przewodniczący k o rn i 1 Żelaszkiewicz, Iwan Kusznir, 
Karolina Pekelesowa. Sekretarz: Andreasik Andrzej, 
O skar T unis i ;Miehał S łon io*sk ł, sekretarz Zawo­

dowy: M. WęgKwski-

x  KONGRES LEKARSKI FRANCUSkO-POI,SKI. 
To arzystwo le k a rsk ie  franrusKo -# polskie zawiada­
m ia ie. II kongres lekarski francusko-polski będzie 
m ia ł m iejsce w Paryżu od 23. do 28 kwietnia poezetn 
nastąpią wycieczki do Vichy, Lyonu, N ancy i. S tras­
burga

Inform acji udziela sekretarz. Towarzystwa Dr Jozef 
Zieliński. W arszawa. W spólna Nr. 51 m  G od godz. 
G (Jo 8 .wlecz. Tel. 225-26.

X POLSKIE TOW . FILOZOFICZNE. We. wiórek, 
dnia 30. b m. odbędzie się ku  u eztz.cn i u 100 rocz­
nicy śmiei-ci Maine de B iran‘a o  godz. 8 wieczór 
w SeininarjiHU filozofie znem Uniwersytetu (gmach jio 
.sejmowy) 252 jtosiedzenic jnaukowe-, na klóreni Prof. 
Dr. Zygmunt Czerny Wygłosi odczyt p. t. ,,Myśl Mama 
ae BirarUa na przełom ie dwu wieków filozofji fran­
cuskiej11 W stęp dla członków' bezpłatny, dla gości 
wprowadzonych 50 gr.*,’’ dla m łodzież' akademickiej) 
20 Igr.

X W IELK I W IEC EMERYTÓW I INWALIDÓW. 
W pierwszych dniach stycznia, odbędzie się we Lwo­
wie w ielki wiec em erytów  i inwalidów W iec ten będzie 
protestem przeciw' nagonce; /bogaconej gnijry kupców 
występujących gwałtownie przeciw  słusznem u i spra­
wiedliwemu projektowi rewizji monopolowych kon­
cesji rządowych, na rzecz tych, którzy w służbie pań­
stwa polskiego ulradili zdrowie.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES GEOGRA­
FÓW obradować będzie w K aim  w pierwszych clii. 
kw ietnia 1925.

Przedstawiciele nauki, zgłaszając się do uczestni- 
e.lwa w Kongresie t.zw. ■.Członkowie K ongresu'1 z ewen­
tualnym i „towarzyszam i14 członków kongresu, zechcą 
zgłosić się w Instytucie Geogiafi znyrn l n iw ersrte-

O G Ł O S Z E N I A . §2
ZGUBIONO dokumenty osobiste: Karta azylu z dnia 4. 

kwietnia 1924 nr 1101, w ydana przez starosiwo ka- 
łuskie na nazwisko Nadija Mikołajewua Diadyniuk, które 
się unieważnia. 43—1

Baranek popielaty dziecinne poleca Fabry­
czny Skład Sukna LUDWIK RALSKI, Lwów, ut Hutow- 
skiego 7, naprzeciw Katedry. 4 4 - 1

Specjalista cnorób skórnych i wenerycznych

D r. M . E t S E N P E R C
ordynuje przy ul. Sykstuskiej 1. 34 od 11 — 1 i od 3 —6.

L . 1813/14. 1191—1

KONKURS
na posadę lekarza

rozpisuje nimejszein

Powiatowa Kasa Cftorjich w Samborze.
W A R U N K I:

K w alifikacje wedle ustaw y i co najmniej 
2 letn ia p rak+yka zawodowa. Pierw szeństw o 
m ają lekarze, którzy posiadają k ilkuletn ią 
prak tykę  szpitalną lub kasową.

P raca  przez jedną godzinę dziennie w przy­
chodni K asy  i odwiedzanie chorych w miesz­
kaniu. W ynagrodzenie wedle umowy.

O fertj z odpisami św iadectw  wnieść na­
leży do Z arządu Pow iatow ej K asy  Chorych 
w Samborze do dnia 20. stycznia 1925.

Dyrektor:

W elker w r.
Przewodniczący:

D r .  S y r o p  w r.

m

KONKURS
NA BUDOWĘ GMACHU
KUSY CHChflH W KRAKOWIE

Zarząd Kasy Chorych w Kranówie zamierza na 
parceli Lwh 181 i 526 przy ul Batorego L 3 w Kra­
kowie wybudować w łasny gmach Kasy. W tym celu 
rozpisuje konkurs na projekt cztero-piętrowego bu­
dynku dla pomieszczenia urzędów, apteki i am bula­
toriów Kasy.

Szczegółowe warunki konkursu o iaz plan sytu­
acyjny parceli otrzymać można dc dnia 12. stycznia 
1925 r. w sekr tariacie Kasy Chorych u p. Dra M’ 
chałowskiego przy ul. Dunajewskiego 1. 5 między 
godz. 12 a 2 w południe.

Do konkursu dopuszczeni są architekci, inżynie­
rowie i budowniczowie zamieszkali w Polsce

Termin sM adania prac konkursowych oznacza się 
na  dzień 16 m arca 1925 r, do godz. 12 w południe.

Wyznaczone sa trzy nagrody, a mianowicie:
1. 5.000 zł, 11. 3.000 zł, III 2,000 zł.

W skład sądu konkursowego wchodzą:
1. 3 reprezentantów Kasy Chorych w Krakowie.
2. 2 lekarzy Kasy Chorych w  Krakowie,
3. W iceprezydent miasta inż. Józef S a rę ,
4. Architekt Zygmunt Hendel,
5. Prof. Józef Pokutynski,
6. Reprezentant Koła Architektów w Krakowie.

ZARZĄD KASY chorych  
w KRAKOWIE1192
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$ LIKIERY MIKOLASCHA
ac *  jl o  l i  w  25  c l  i  e  c ł o  n  5 c  1 > ^  c ^  i  n .

N o w e  s p e e j a l y :

T A L I S M A N ,  niezrównany iberowy likier ziołowy H A L F  a N D  H A L F ,  spwjał Mentorski
D E R B Y ,  niedościgniona nalewka owocowa I P I E R E T T E ,  ifoeiai! tzekolailowi
C R I S T A L ,  likier wyraliany ze skórek lo im o  , A N a N A S ,  likier owoeowy

poleca Pierwsze Małopolskie Towarzystwu akcyjne rafinerji spfrytusu
dawniej JULJUSZ MIKOLASCH we Lwowie.

M n i n r i l  roPne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie, 
™ U » V r j  Prasy do oleju, Obrabiarki do metali i drzewa, 
na  dogodne spłaty, oraz transmisje turbiny, pasy, oleje, 
sinmy, ropę. papę, blachę pocynkow aną poitea

P I L O T ”  LWÓW, UL. BATUREGO 4.
O d d z i . '  ■ w  Ta rn o p o lu  i  Podw ołvOz.yakaob

Techniczna parada bezpłatnie. 1138 -

55

B O K  Z A Ł O Z K N I A  18 8 1 . « 0

A L O JZ Y  H Ó B N ER , LW ÓW  R YN EK  38
POLECA.

F A R B Y .  L A K I E R Y .  O L I W Y ,  B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M O W O - G O S P O D A R C Z E

N i!) p a f u  wszystkim a w szczególności P. T. Urzędnikom 
T l t l j  dajemy Ubrania, R.glany, Kurtki skórzane, 

Kurtki sukienne, Spodnie. Pryczezy z najlepszych m aterja- 
łów i po najniższych cenach

J o z e f  M a r g m l i e s
L w ó w , p a s a ż  M iUoiaSZa 4  wejście obok kaw. »Ue la  Paiz».

naj- raktyczniejszyiu 
p o d a r k i e m  j e s t

^ '  A  P I O W Y  1 > I I
n h l l U l i p  zagrań, i krajowe pierw- 
I ł U S I f l i C  szorzednej marki oraz

śniegowce i kalosze
APISOORK i NOLDBKRG

L W Ó W ,  L E C J O N Ó Y J  3 3  (podw órze).u»

B A C Z N O Ś Ć !
5 0 .0 0 0  p a r o b u w ia
4 pary tylko za Zł 40 franco Cło.

Z po lecenia k ilku  fabryk  obuw ia, 
z n a jd u jąc y ch  aię w  tru d n o śc iach  p ła ­
tn iczych , sp rzed a ję  w ie lk ą  ilość obu­
w ia  poniżej kosztów  produkcji.

W y sy łam  za tem  k ażd em u , póki 
zapas s ta rc zy , 2 p a ry  trzew ików  m ęs­
k ich  i 2 pary  trzew ików  dam skich  
do s z n u ro w an ia , % s iln ą , ko łkow aną , 
sk ó rz a n ą  podeszw ą, na jnow szego  fa­
so n u , c z a rn ą  lub  bronzow ą sk ó ra  ga- 
loszow ane. W ielkość w e d łu g  n u m e ru .

W szy s tk ie  4 p a ry  k o sz tu ją  tylko 
Z ł  4 0  franco  cło. W y sy łk a  za  za liczką

A. Pl ASER, e k s p u r t  o b u w ia
Czeski Cieszyn Nr 113.

P . 3 . B ez  ry zy k a , gdyż to w a r nie 
odpow iada jący  w ym ien ia  się na* 
n a ty ch m ias t lub n a  żądan ie  zw ra . 
ca eię p ieniądze . * 1137—5

ho P. 1. Ldbiorisóft?
Z aw ia d am iam ,  że m ój m ag az y n  konfekcj. m ęsk ie j  i d a m ­

skiej p o d  f irm a

“ A B A i K  i ~  k a
t a k  jak  d o ty e b c z a s  i n ad a l  is tnieje o raz  p o s iad a  n a  sk ła ­
dzie na jnow sze  m o d e le  s tro jó w  d a m sk ich  i m ęsk ich  z a g ra ­
n icznych i k ra jo w y ch  oraz  s p rz ed a je  ta k o w e  p o  c e n ach  

nadzw ycza j  n iskich

NA BARDZO DOGODNE RATY
tak . że k a ż d y  licz różnicy  s ta n u  jest w  m ożności tan im  

kosz tem  u b ie rać  '.siif w na jbardz ie j  e leg a n ck ie  stroje.

P o le ca ją c  się nada l  ła sk a w y m  w zg lędom , z a p e w n ia m y  
Szan  P. Ti. Pub liczność  ze p o  je d n o ra z o w e m  k u p n ie  zo­
s tan ie  naszym  s ta ły m  głyfclem. 1 1 9 4 -

Z p o w a la n ie m

T a M ! Skh, Łyczakowska 8

Zarząd Okręgowego Związku Kas Chorych
we Lwowie

ro z p is u je  n in ie js z e m

K O N K U R S
na dwie pusady lu s tr a io r ć w  Kas Chorych

1162—2
Wymagane warunki:

1. Goywisteistwo ja-isu.j.
2. Świadectwo moralności.
■i. N ieprzekroczuny 40-ty rok życ a i św iadectwo zdrowia.
4. Odpow iednia p rak ty k a  w iva>,e Chorych lub ewentualnie 

w iunej insty tucji ubezpieczenia społe znego.
Szczegóły uposażenia omowione zostaną po przyjęciu podania. 
Umotywowane podania pisemne wmosić należy pod ad resem : 

O kręgow y Zw iązek K as C horjch , we Lw ow ie ul. G ródecka 27/11 p 
najdalej do dnia 10 stycznia 1924.

Kierownik Biura:
Jan Ochm an w. r.

Przewodniczący Zarządu.
Jan Szczyrek w. r.

.

I N A  3 -  M I E S I Ę C Z N E  R A T Y !
K O H F E K C  A  D A M S K A  I M Ę S K A

. . v i e : j i v a p o <
7 . Ł Y C Z A K O W S K 7 .

Ubrania raeltoriowe czarne i granatowe .
,, kamgarnowe czarne i granatowe
„ chewiotowe w różnych kolorach

Kaglany męskie . . .
Raglany męskie z futrzanym kołnierzem 
Palta czarne 
Futra męskie 
Spodnie
Kurtki sukienne

„ z futrzanem kołnierzem 
Płaszcze damskie sukienne 

,, ,, welurowf
D L A  R E K L A M Y :

Płaszcze damskie welurowe z futrzanym kołnierzem i m an­
kietami 

Płaszcze pluszowe wełniane 
_,l ;  „ jedwabne

Kurtki pluszowe wełniane 
,, jedw abne

U d zie la m y k re d y tu  na  b a rdzo  d o go d n ych  w a ru n k a c h .
Prosimy oglądać nasze magazyny bez przymusu kupna 

1189— Z  poważaniem

„ V IE F « N A P G L ”
Uwaga na firmę i Nr. duinu. Ł Y C Z A K O W S K A  7.

od Zł 50 —
od
od „ 50 —
od oO —
od „ W .Y -
od BOv-
od „ 220—
od ., 8—
od ., 40—
od ., 65'—
od „ 6 0 -
od 70—

ZA 106, 115
150. —
197. —

55 88, 100
5* 130, —

m
' ................................ ' '  a* ' < t-

Zastępca nuczdn. red ak t i red. odpow. B R O N ISŁ A W  SKALAK. — D ru k . Luci. Sp T ow . W yd,, Lw ó“w, L. Sapiehy 77. — Tel 406.


